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70 proc. żyta 
skoszono w woj. łódzkim 
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W dniu 1 sierpnia ro.zpoczę­
ły się w Genewie rozmowy 
między przedstawicielami 
(,bińsldej R~'rnblikl Luclowej 
1 Stanów Zjednoczonych. 

Rozmowy toczą się w Pała­
cu Narcdów. 

P.etwszc pos:edzenie trwa­
lo 50 m,nut. 

Przedstaw'del ChRL amb. 
Wang Ping-nan zakomuni-ko­
wal, że rząd Cluńskiej Repu­
bliki Ludowej postanowił w 
<inlu 31 Lr:ca llWOln.ć przed­
te,rml11owo z w. ęz1eni.a 11 lot­
n ików am::'.1 vkanrn:ich, któ, zy 
w tym samym ciniu opuśc.di 
gra.nice Chin 
~\am nad.z' eję - powiedz~.ał 

Wanll. P ing-n.an - ie ta decy­
ZJa n.ą<lu ch.11sklego będz;e 
m :.aJ.a •kdatni wpływ na 
p!'Zebieg n„si.ych rozmów. 

CAF • fot, Tymli\si<I 

' 

CENA U GR 

Zapłonął 
• 

ZlllCZ II MISM 

4.000 sportowców .z 33 krajów 
stanęło do współzawodnictwa 
na bieżni, boisku i pływalni 

Uroczyste otwarcie 
lesliwolowych 

konkursów 
artystycznych 

Goście honoroWi 
V FESTIWALU 

odwiedzili spółdzielców 
w Jackowicach 

Dnia I bm. w drugim dniu V Swiatowego Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów o pokój I przyjaźń, odbyła się na wiel­
kim StadiQdlle Dziesięciolecia. w WarszRwie uroczystość 
otwarcia. II Międzynarodowych Igrzysk SportowYch Mło­
dzieży. 

Zapełnione do ostatniego 
miejsca trybuny rozbrzmiev. a­
ją wielojęzycznym gwarem. 
Obok delegatów na V Festi­
wal ze wszystkich kontynen­
Lów - mieszkańcy stolicy · I 
młodzież przybyła z całej Pol­
ski. 

Nad koroną stadionu powie­
wają flagi państw, których 
zawodnicy zmierzą się w szla­
chetne.i rywal 'zacji 11a boi­
~kach, bas~nach i b ieżn:ach. 

Sportowe 
otwarte, 
owacja 
mów. 

Młodzieży zosta.ią 
wznosi się gorąca 

wielotysięczn.1 eh tiu-

Rozlegają się dźwięki fan­
far. Na stadion wkraczają ko­
lumny sportowców - repre­
zentantów 33 krajów - ponad 
4 tysiące młodych opalonych 
dziewcząt l chłopców w różno­
barwnych kostiumach. Spor­
towcy ustawiają się w różnvch 
c1wnrobokach na środku sta­
dionu. 

MittdtJnarodowe konkursy artystyc1ne 
V ~wiatowe:go Festiwalu Mlod1i•ir I 
Studen-tów uroczyicie :zainaugurowane 
iostoty w dniu 1 bm. w sali Filhormonii 
Narodowej w Waruowle, Na inaugu­
rację przybyli; prz:ewodnictący $FMD I 
Międzynarodowego Komitetu V festi­
walu - Bruno Barnini, s•kretan SFMD 
- Wladimir Nikitin, wybitni mutycy i 
ortyścl t wielu krajów wchodtqcfch w 
słcład jury konkursów. Salę wypelnill 
uczestnicy konkursów - soliści I człon~ 
llowie te1połów artysłfctnych. 

Otwarcia konkursów dokonał ctłonek 
Międ1ynarodowego Komitetu V Fe5ti• 
walu Malcolm Nixon (Anglio), 

W etę.lei ortystyc1nef urO(:ZJłtołcl 
w.,,tqpi ~a wielka orkiestra 1'mfonic:1na 
i chór Filharmonii Ncrodowej pod dy­
relccjq Bohdana Wodlciki. 

W ubiegłą sohotę ~póldrlelcy z .Jackowie, (pow. łowicki) 
witali u siehie niecod:z:lenną ~cieczkę ~ honorowych gości 
V Swiatowei:o Ft!Stiwalu Młodzieży i Studentów w War-

Godzina 16.00. Rozlegają się Ponownie bn:mią fanfary, 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

* "' Po uroczysłym otwordu mi41d1ynoro­
dowyr.h laonkurlÓ\'t ortystyc:tnych V Fe-
1łiwolu odbrło i..:411 losowanie kolei· 
no.id wystqpów kandydatów 'N pe· 
ncurgólnych dyscyplinoc:h. Eliminacje 
lurnkursowe 1ozpocznq si~ dtiś, 2 bm. Na żóllej, piaszc-zy&tej dro­

dze widać zbliżającą się szyb­
ko ciemno - nieb.eską „War­
szaw~". Za chwilę, w towa­
rzystwie tlum<iczy, wysiada z 
atita starsza, siwowło;a p:o;ni o 
miłym u1mującym uśmiechu 
- to r~belle BJume, sekre­
tarz Swiatowej Rady Pokoju. 
Isabelle Blume głaszcze po 
głowie podbiega,iące do niej 
dziewczęta. które wręcuią jeJ 
l:czne wiązanki kwiatów. 

gorą.ce oklaski. W loży hono­
mun!. Nie brak nawet e~- ) rowe,j zajmują miejsca czlon­
tycz.nych gości z IndonezJ1. kowie Biura Politycznego KC ------------------------~--~ 
Urazylii, KolumbiJ. Są to pi- PZPR: I sekrelar-t KC PZPR 
s.arze, muzycy, naukowcy. Bolesław Bierut, .Jakub Ber­
dzialacze społeczni, którzy man, Jozer (Jyrank1ew1cz, 
przybyli na specjalne zapro- Franciszek Jożwiak - Witold. 
>zenie Kom tetu Festiwalowe- Hilary Minc, Zenon Nowak, 
go do war5Zawy, a;1y jako Edward Ochab, Konstanty 
sędziowie wziąć udział w wte- RolwJsso~ski, . Rom.an . ~am: 
lu międzyna.rodowych kon-1 b~owskl 1 Alel,o;andcr Za\\all1 
kursach zorganizowanych i o- k1, sck"retarze KC PZPR Wla­
kazji v Fest.walu. Wsrcd I dysła\~ Malwin I Jeriy l\fo­

Podcz,as. gdy przewodniczą­
cy s!)Ółdzielm prod u key 1nej 
tow. K1ól wita gośc~ - przy 

J 

drndze zatrzymują się dwa 
lś.niące autokary Wysiadają z 
n eh Francuzi, Anglicy. N ;e;n ­
cy, Holendrzy, Dunczycy, Ru-

---------

Francuzów znajdu ią się np. I rawski. 
Phil;rppe Gerard z żoną, 1iutor Wśród członków ki<'rowni<'­
w'.e\u popularnych piosi'nek i twa partii i nądu na trybunie 
„~rzebojów·' (tJwa11~, n;e my- ; honorowej tajęli mieJ<ca: 
l:c z Gerardem Philtpe·em - J e1łonkowic :Uięd1.ynarodowe-
aktorem). 

1
. go Komitetu Pr1y11otQwaw-

. * * c1.ego V Swit<towego l'e~tiwa-
* lu z przrwodniNą1·ym ~il'i\10 

Zagran:cznych gości intere- I Bruno Brrninim i •<>krPfar-.1·m 
suje dosłownie wszystko. Tiu- I grn«;ralnym SFMD Jacqu<>s 
macze mają wiele pracy. gdyż , Denisem na czele oraz . prze-

. . . . . J 1vodnirza<0 a. Zarz~-il u Glownc-
pf;d:iJą n:iJro7.norodn "·i'~e PY- : go ZMP. Helena Jaworska. 
tania, Jak np. - ile kosztuie 
wybudowanie domku, Jaka 
iest wielkosć 
chunkowej, 

dniówki obra­
dLiałki przyza-

i Na try hunie honui oweJ ..a­
/ .Jt;la również m•cJsce dell'i;at'ja 
nądowa ChińskicJ łtepuhlik1 

ludowej z wtce11rcm1crem 
ltally l'ailslwoweJ Ho Lunem 
oa czele, 

Oberni byli ~zlonkowie kor-
11usu d;v1lłomatyc.rnc&o 

tJ) lowan1 w l'ol&ce. 
akrt.~ 

Na sl!1d1un1e znajdują >lę 

lt<.:tlll ~u~l'.lt! h1.1riunnv1 V Sw1a­

tuwegu re~l!\Valu MludllCZ)' I 

Stuaentow, guSclt hununJ\\-l JJ 
M1ęct..:y11Hruduwych (gr1.ysk 
Spurtuwych l\lłudlleZy ura1. 
µr1.„wudni<:t.<1C.l' •t.eregu dele­
~at.:Jl .lCtgrC:ll11C.lU}1Ch, Ul.t;t!bLrlJ­

Clij<:y~h w ~esuwalu. 

Przemawia prz„wodnlctący 
Kumttclu Urganlt.«cyjnegu Jl 
l\1 ISM, p1 ·1.e\>Od 111cLący (,KKF 
Włudz1merz Rec1.el<. W 
cl!w1l1 gdv mówca ogl,1s1.a. ze 
li M1Qclzynaruduwe lg1·t.ysk11 

Pr:y1acielski uścisk dłoni przu w:nnianie wiq:anek kwiiit6w 
międ:y kapitanami drużu11 Karl Mar.cs:adt i FC Lie17e. 
Mecz ten rozegrany w.~!a '· w Łodzi w ramach. turnieju lI 
MISM i przynióst zwycięstwo drużynie Ka1·! M._ar:rstadt 

1:0 (1:0). 
W środku sęd~ia :awndów, Węgi.er Fehervari. 

(Sprawozdanie z meczu na str. 4). 

grodowei, czy istnieje przy 
spółdz:elni szkoła, czy we wsi 
znajduje się kościół. Gospo­
darze - spółdzielcy odpowia­
dają na zadawane im pyt.<Jma. 
Maią się przecież czym po­
chwalić. Ma n.a Olszewska o­
powiada wł.:isme zagranicz­
llym gosc1om, Jak I.o byto u 
nich prled woiną. Wyc:ągo.Jąc 

ręk~ w stronę slareJ. walące) 
;ię chaluµy mowi: „T<ik m1e­
szkal1śmy przed WOJ!lą, a te­
raz, popalu:c1e, mamy nowe 
domy, gdyz J><ll1otwo udz1el1lo 
n.am pozyczk i na ich budo­
wę. Proszę, chodżc1e do nas. 
wbacLcie, Jak mie~zkamy·', 

rrudno się op:·zeć uprooLe­
niu. Goście zw1edu3ą sło­

neczne J.Zby, Z<igłądo.Ją do 
kuchni, śptz.al'm. Wszt;dz1e 
j.asno, czysto, dostatnio. 

"' "' "' B11al- zwykle słowo 
Nadszedł wreszcie C'zaS od­

jazdu. „Naptszc ;e o nas µt«w­
dę-· - mowtl1 spo1dz1elcy z.a­
g1anicznym go.Setom. 

Długo, długo machano rę­
kami na pozegnan1e, powie­
wano chusteczka mi. Auta 
zniknęły na zakręcie drogi. 

(Korespondencja z 1J7 arszau y) 
ności krzyczą: He.1ka Halka 
Hubiczku, Hesku Holku Hu• 
bicz ka ... 

Albo tam, słyszycie te 
przeszywające tam-tomy? 

Prz.edstaw1~.el St<mów Z'.e­
dnocwnyc.h ~m'o A. Johnson 
stwierdził, że 1. radością i u­
czuc.em wdz1ęczn'lŚci dowie­
di!::.ał się o z.woln:en>u 11 lot­
ników ameryka1'tskich prze7. 
wtadze Chińsk.ej Re-publ,k i 
Ludowej, 

NA ZDJĘCIU: delegat! rld1i .• cy na stadionie 

li i cwraj przed poludr11em 
'r zrobitiśmy 111utq w11-

cieczkę autokarami. J ~cliaLi 
róznn;Qzyczni dziennikarze. 
Patrz uli przez szyb li, wyra­
żali swój nieustanny po­
dziw dla naszego budo•1•nic­
twa. KiedlJ przejeżdżaliśmy 
obok odbudowa.nych koi>cio­
tów, przed którymi umiesz­
czono w'ie!kie zdjęcia, przed­
stawia3ące te same koś 10/y 
w niedawnych ruhiaclt, gru­
pa d:iennikar:y ze Szwa3ca­
rii poc::ęla ŻlJWO kom~n to­
wać ten fakt U nich 1eswze 
do niedawna mowiuno, >.e w 
Polsce kościoły sq rnm!cn ię­
te. Zresztq, nie tylko kuscio­
llJ stanętu w centrum icll 
zoinleresuwanta. C.:ata War­
szawa, ten wielki, Jak <umt 
go nazwali .,Baupiatz'" 
zuskat sobie Jedno s!owo za ­
wierające cały i ch podziw: 

świata. Warszawa, ldórą ca• 
ly świat 1111zywa .<ym1>0!em 
µuko]u zadz1wta]qr;u wpl!J 
wa na. nawiqzywcmie 
wielkich przy1aźm m if;'dZJi 
pr:edstawicielum1 na.3odle­
gle1s:yd1 narodów 

Ka.ztmierz Koźniewski na­
zwał F'esliwal wietką, mą­

drą zabawą „ C~11 to cylku 
zabawa.? 

Ich łoskot, pamiętany z 
książek o „dzikie3 Afryce", 
rozbrzmiewa tu, w sercu 
Pólski, w sercu Wurszawy, 
nadajqc przedziwny ryt111 a­
fr;;kuńskim taricom Niby ta­
kie monotonne, a prz<.cież 
„atrzylbyś bez końcu, szedt­
~yś za t11mi c:arnoskóryml 
pr::y1aciólm1, w których ty 
widzisz braci, a w których 
pewni ludzie widzą tylko ta­
nią si!ę roboczą lub zgota o­
bywa teli tr<ecie3 kateg•irU„. 

Po poi,>'edzeniu cgloi.~no 
następujący komuni:lrnt : 

- Ambasadorowie Chińskie! 
Republiki Ludowej i Stanów 
Zjednoczonych e>dbyli pierw­
sze posiedzenie w dniu I sierp­
nia 1955 r. w Genewie. Na 
podstawie wspólnego porozu­
mienia u~talono nastcipujący 
porządek dzienny: 

1) repatriacja. przez oblr 
a\rony osób cywilnych: 

2) inne sprawy interesujące 
obie strony. 
Następne posiedzenie odbę­

d~ie się 2 s'erpn'a o godzinie 
10 przed południem. 

Pierwsze statki 
ptzeptyn~ty przez śluzy 

łlujbyst.ewsk iej 
Elektrowni W11dnei 

31 lipca był wielk:m dn:em 
dla budowniczych Kujbyszew­
skiej Elektrowni Wodnej. Na 
lewym brzegu Wołgi odbyła 
&,ę uroczystość uruchomienia 
dolnych śluz i kanalów że­
glowny~h długości ponad 
l8 km. 

-~ 
«.:~ 

ł'od . ·ws sp .Lw lllri mlucLw~11 h ml11;kie1 ~ mlod;.ież!l ll'Clrs?utv~kielt zuklmlou• pracy. 
NA ZDJĘCIU: K1 IJ~lyna H1i•·u11ć (w środht) z Prezydrnm Stolccrnej Racl11 Nq, uclO\l,-cj w 

1e1 dec.>11ei rozrno\,t;ie .li r11lo.d,a. Hi11du.;ik.a Swra Son. 

Wunderschoen. Nawet M OM 
- ta śliczna dz1el//1c·a, Uórą 
os;atnio niektóriy rrnsi ar• 
chitekc1 poclęh obJeżdzać 

jak tysq kob utę, nu wet, po­
wiadam. M VM wzb1t•1zita 
w nich wielki zachwyt Zu­
pelnie takie samo wruzenie 
odnieśli mludli Auglicy, z 
ktorymi na ten temat roz­
mawialem. 

Warszawa, zbiorowisko 
rusztowaii. najnowsze nita­
slo Putski. jest w chwili o­
beene3, w cl1wil1 kiedy 1111-
rodu odcluchają nową at­
mosferą, wylu:rJrwnq pra·z 
l<.onferencję genews kq. 
wymarzonym miej.~eem dla. 
11.00~/Ca,niii mtoctucli .i wlego 

Puputrzc le. Oto w tamtym 
skupi>ku 111 lodztezy wyl>u-
cha wielka wrmu·a J .1.1~ 

111ę:i:c2yzr1u w bin/ 11ch ~µua­
niuch i kosmli z µCJdwin•ęt11-
m1 rękawumi wylat11,~ tv 

górę. Gdy wów stanął 'Ila 
ziemi, zostal oblęzun IJ przpz 
Persów, Arabów, Turiców, 
którzy obcalowywali. go ze 
ws:ystkich stron Jakże go 
moglem nie poznać od 'azu! 
To był Nazim Hikmet Jll k ­
że oni go kochajq. Kiedy roz­
niosło się, że Nllzim 3e.~t 
wśród mlodzteży - wyb11-
chlo w niebo w1eU<.1e W•!la­
nie: Hik-met, H1k- met, Hik­
met Szedt z nimi, obqmo­
wal, ściskal. calo11'al )(lk 01-
<:iec, który pou:róct! d<1 ro­
dzinnuch $tron po dl"gte3 
ro ilqce. 

Popatrzcie tam gdzie rile­
bienczq się marun11rk1 i blu­
zecz1o deleg'1c11 N RV Wi· 
d~icie te dziewc··~ta w11oie­
gaiące z szeregu i obejmują­

ce niemteck1d1 clilopcow za 
s:!l]ę? To C:esz/d - to Slo­
wac:ld. RodoU. Łzy wzru­
szenia. Niemry, początlt•1wo 
zaskoczeni, przychodzq do 
~ieb ie i 7ia dowóa wazięc.i-

Odejdź kilka kroków dalej, 
stań przu tych ta ńc:q:·ych. 
1111odzieiicach odzianych w 
arabskie„ z bialego µtólna i 
kilku c:arnyc/1 wełniallych 
krqżkow wykonane nakrycia. 
glowu. i w :upełrue europeJ­
skie garnitury Tańczą pr:e· 
dziwnie, tańczą u11ewala111-
co, jak ich koledzy z Tanga­
niki, z Jemenu, z JamuJki. 
Jednakowy strój 111e µo:wuti! 
mi odróżnić narodowości 
tańczących. Przyszedł mi z 
pomocą kolega Suhale Sha­
ra1ha z Jorda11ii, który mnie 
poinformowat, że „j•den 
Per.siet. Jeden lrnk!". lu~ się 
tyle nauc:yl po polsku. 

Na którymś postoj11 ulicz­
nym zauważyłem nie•i·iet­
kiPgo, nedmiołetriiego chłop­
czyka, wdrapującego się na 
drzewce niebieskiego pro­
porca. Ponieważ b11lo to w 
grupie mtodzież11 jrackiej, 

Z każdym dniem na polacli 
naszego województwa ubywa 
Ianów zbóż. Rolnicy nie szczę~ 
dzą sił, wykerzystują każdą 

godzinę, aby jak najszybciej 
ze.kończyć żniwa. Czas nagli, 
tym bardziej, że już za kilka 
dni dojrzeje jęczmień Jary, 
owies I pszenica. 

Do 1 sierpnia 90 proc. żyta 

skosili już rolnicy powiatu 
brzezińskiego. Drugie miejsce 
zajmuje powiat Rawa Mazo„ 
wiecka, gdzie w tym czasie 
skoszono ponad 80 proc. żyta. 
Sprawnie przebiegają także 

żniwa w powiatach sieradz, 
kim (74 proc.), łaskim 

(77 proc.), skierniewickim 1 lę~ 
czyckim (po 71 proc.). 

Słabiej jest z kośbą zbóż w 
powiecie kutnowskim, gdzie 
skoszono dopiero 32 proc. Ak~ 
tyw tego powiatu wrn1en 
wzmóc mobilizację rolników 
do prac żniwnych - wkrótce 
bowiem w Kutnowskiem trze„ 
ba będzie przystąpić do sprzę. 
tu pszenicy. Ogółem w woj. 
ludzkim skoszono 70 proc. ob­
szaru zasia.nego żytem. Wielu 
rolników posiadających lżej­

sze gleby, przys tąpiło już do 
zwózki iboża. I tak w pow. 
skiermewickim zwieziono już 

28 proc. skoszonego zboża, w 
16dzkim I sieradzkim po 10 
proc. Ze zwózką zwlekają rol• 
nicy z powiatów brzezińskiego 

1 laskiego. Powiaty te , mimo 
że przodują w kośbie, me roz.. 
poczęły jeszczP zwózki. 

Prezydia GRN powinny 
równreż dopilnować sprawne­
go przebiegu pomocy sąsiedz­
kiej. Wsz.yst kie go8poda 1 stwa 
bezkonne muszą bowiern na 
czas LWieźć zbc1że. Nie wolno 
dopuścić, abv na skutek lek­
ceważenia sobie teJ sprawy 
pt zez ma1ących udzielać po­
mocy rolnikó\•· - biedota po• 
nios!a jakiekolwiek straty. 

rn:iK Ą l [ N O A R l Y K~;) 
~fllTIWALOWY!dJI 

-- -i ł Wtorek, 2. VIII. 1955 r. 

ł OTWARCIE WYSTAW 

ł Mi~diynarodowej Wy1łowy o Zt ~ 
ł clu Młod1ieiy, Wy1tawy X·l•~10 

SFMD, WystowJ MZ5 - Połac Kul­
tury I Nou(l, gOOz.. 10. 

Otwarci• Międzynarodowi&j Wy· 
stawy Filateli1lyun•ł - Palce Pry­
rnosr"A•sli:i, qecz. 13.30, 

Urociys•a inaugura<jo f•1•;w1.:1lo· 
w•go Polcatu Filmów - ldl"\ o „Mo­
skwo - QOdt. 21. 

! Wiettór kJ crci Adoma Mic1de~ 
wicia - Teotf Polslc i, ;och. 20.30. 

Spotkania delegacji: „Odwiedzi· 
ny prz.y1oini" w siechiboch dele· 1 
g acji. 

ł Seminarium !litudantOw filo l(tgii I 
ł l,iterat~ry - w soli M1n:5terstwo 
I Leirow10, 

IMPREZY ARIVS~VCZN! 

Program, galowe - No weg11, 
Wietno..,u ZSRR. 

Koncerty - Polski, CSR 1 Nie· 
m.ec - w 2 •a ł a-:h 1 na l estro­
dzia. 

INNE IMPREZY 

Gry, naulta pieini 1 tor'lcOw lu· 
~ do,.,y.:h - F.nland11, N em iec, CSR, 
' Pohk1, Sym, ZSRR, Albciml I in· ! 
ł n)·ch krojow - w 3 pOll(Ot:h I no 
; 3 placach, 

~ Ił MISM 

ł Pi łka wodno, koszytcnwe, s otko­
i wo, le-kkootletyko, ue_r111 ;erko I te~' 

\ nu stołowy - w 6 obiektach. 4 
...... ~._. ........................ "' ........ "' 

zap11ta!em tłumacza, kim iest 
mulec \ kto 1est Jego Cip11ku­
nem. Wska:ut mtodego Ara• 
ba. Zapytałem: sy11? Oi:ipo­
wiedzial po polsku: brat. 

Brat. Takie jedno, ~wy­

kle polskie stawo. Cltlopak z 
lraku - nazwiskiem Kabet, 
priwiezie to slowo do swego 
dalekiego kraju i w rod?i11-
nym Bagdadzie, skąd µ.:i. ·ho . 
dzi, będzie mówi! co ono zna­
cz11. 

Jestem po raz pierwsiy na 
Festiwalu. Dotychczas , po­
dobnie iak ogromnu w·ęk­
szość młodzieży pohi(iej, 
zdany byłem tylko na ~pra­
wozdania radiowe i µra~.Jwe 

swoich starszy"'' ~olegów. I 
oto widzę na wlasne oczy. 
Widzę wraz z ca!q mlodde­
żq mojego kroju tę w dką 
silę, którą sta nuwi11111 w 
świecie m11. mtodzi, silę 1111-

szej niezmierzoneJ przyjaźni. 
Kiedy idq Japończycy n•osąc 
wielki bialy tra nsµarent ze 
słowami: „No mare Hiroshi­
mas!", kiedy patrzę nn te 
setki tysięcy PTZ!JJU!>LlJCh 
twarzy - wierzę w treść 
tych słów. „No mare H1ro­
shimas!", „Nigdy więcej Hi­
roszimy!". Japońc·zycy, ten 
pracowity, niewielki wzro­
stem naród, klórego przy­
H'Ódcy tule klęsk i nieszczęść 
przynieśli na z-iem ię c/ii1iskq 
- zo.~tali 'Ila stadionie po­
witani najserdeczniej wła­
śnie przez delegację chiii-<kq. 
Olbrzumi czerwony sztandar 
Chin l.udowuch, wystrzelajq­
ClJ ponad sztandary 
wszystkich narodów s wu im i 
rozmiarami. powita! Ja­
p01icz11kó•v !opolem spowo­
dowanym przez polski 
wiatr .•• 

aOIJ.ł>MV PROZQQWS.IQ 
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Festiwalowy czyn mieszkanek DMR 

im. Zoi Kosmodemiańskiej Dąż~e~ie do P0.k~ju Stan liczebny Armii Radz'e k"ej 
Ani jednej godziny - t~ na1g~rętsze dqzen~e 
postoju maszyn wszystkich narodow 

zostanie zmniejszony 
' 

o ilość wojsk wycofanych z Aust1U 
Agencja TASS donosi: l\lłnJMer Obrony ZSRR, Marszałek Związku 

kow wydal następujący rozkaz: 
RadzJ.eckle10 żu-

Wśród zespołów artystycmych, które wyjechały z Łodzi 
na Festiwal znajduje się również 20-osobowy balet Domu 
Młodego Robotnika im. Zol Kosmodemiańskiej. 

(Artykuł wstępny dziennika ,,Prawda") 
W „Prawdzie" ukazał się arlykul wstępny pl. „Dążenie do pokoju - to najgorętsze 

dąienie w1zystklch narodów". W artykule czytamy m. in.: 

Zgodnie z traktatem pań­
stwowym o odbudowie nieza­
wisłej i demokratycznej Au­
strii, który wszedł w życie 27 
lipca 1955 r„ wojska Związku 
Radzieckiego, jak również 
wojska Stanów Z.iednoczo­
nych Ameryki, Wielkiej Bry­
tanii i Francji zostaną ewa­
kuowane z Austrii w terminie 
trzymiesięcznym. 

swych kontyngentów wojsko­
wych o wojska wycofane z 1e­
rytoriów Austrii w związku 
z zawarciem austdackiego 
traktatu państwowego, 

Dziewczęta należące do tego 
zespołu pracują w Zakładach 
im. Gwardii Ludowej, Wyjaz­
dem tak dużego zespol1.1 do 
Warszawy zmartwiło się kie­
rownictwo zakładów. Chodzi­
ło przecież o wykonanie pla­
nów. 

Zmartwienie kierownictwa 
zakładu nie trwało jednak 
długo. Dziewczęta z DMR po­
stanowiły: w czasie Festiwalu 
maszyny nasze nie będą miały 
ani Jednej godziny postoju. 

Obniżka cen 
w Korei 

PHENIAN, 1. 8. 

Centralna Koreańska Agen­
eja Telegraficzna opublikowa­
ła uchwalę Rady Ministrów 
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej w spra­
wie obniżki państwowych de­
talicznych cen artykułów po­
wszechnego użytku. 

Ceny tkanin bawelnianych 
obniżono o 11-31 Proc„ tka­
nin jedwabnych - o 15-46 
proc., wyrobów po1\czoszni­
czych - o 12-29 proc„ obu­
wia gumowego - o 12-40 
proc„ wyrobów tytoniowych 
- o 17-30 proc. itd. 

Helena Brągiel naplsala w­
swoim zobowiązaniu: - V Fe­
stiwal IVllodz!eży i Studentów, 
który odbędzie się w Warsza­
wie, to nie tylko sprawa de­
legatów i uczestników Festi­
walu, to sprawa całej młodzie­
ży, l dlatego ja, choć nie bę­
dę w Warszawie, manifestu­
jąc na cześć Festiwalu, podej­
muję się pracować dodatkowo 
trzy dni za ikoleżan !ci, któ­
re będą reprezentowały nasz 
zaklad w stolicy. 

Do sekretariatu Zarządu Za­
kładowego ZMP wpłynęly 23 
ka1iki z podobnymi zobowią­
zaniami. Między innymi Anie­
la Szabłowska i Janina Karp 
postano;.vily przepracować do­
datkowo po 46 godzin. 

Zobowiązanie zastępowania 
uczestników i delegatów na 
Festiwal podjęła młodzież 
wlelu łódzkich zakładów pra­
cy, jak np. Zakładów im. Sta­
lina, im. Rychlińskiego, im. 
Ha·nki Sawickiej, Łódzkiej Fa­
bryki Maszyn Jedwabniczych. 

* * * W powiecie rawsko - mazo-
wieckim, we wsi Jasień, czton­
kowie koła ZMP postanowili 
znstąpić dwóch uczestników 
Festiwalu przy sprzęcie zboża 
Podobne zobowiązanie podjęli 
ZMP-owcy z Siedlca w powie­
cie łęczyckim, kt(,•-zy będą po­
magali przy sprzi:;ie zboża w 
miejscowej spółdzielni produk­
cyjnej, 

Narody wszystkich 11:.rajów 
z zadowoleniem podl~reślają 
wyniiki swych wieloletnich 
wysitków :unie!'7.ających do 
umocnienia pokoju i bezpi~­
czeństwa mi~zynarodDwego. 
Ich nieustanna walka o pokój 
przyniosla swe pierwsze plony: 
Nikt nie może za.przeczyć, że 
c>becnie zary,qowało się pewne 
05ła>bienie na.pięcia międzyna­
rodowego. Ruch obrońców po­
koju, który narodził się 7 lat 
temu z inicjatywy grupy prze­
dujących działaczy społec~­

n~h ~ lrulturalnych prze­
kształcił się w potężną siłę, z 
którą muszą się liczyć rt.ądy i 
pal'!«menty, politycy i kie­
rownicy pal'lstw. 
Żądania obrońców pokoju są 

jaE<ne i konkretne: wyrzec się 
polityik:i siły i tworzenia blo-
ków militarnych. zaprzestać 
wyścigu zbrojeń, za.pobier. 
groźnemu n iebez;pieczeństwu 
wojny atommvej. Miłujące po­
kój nairody domagają się za­
pewnienia bezpieczeństwa 

wszystkim państwc>m euro.peJ­
sklm, ścistej współpracy ek<J­
nomicznej i kult1.1ralnej mię­
dzy wszystkimi kraj.ami, zjed­
noczenia Niemiec jako pań­

stwa pokojowego i demokrn­
tycz.nego. które pozostawalobv 
pO'Za wszelkimi koalicjami 
wojskowymi, osla,b'eni.a n~pię­
ci.a n.a Dalekim Wschod.zie I 

pokoJowego uregulowania pa­
lących problemów międzyna­
rodowych w tej cz,ęści świa!d. 

Odbyta w lipcu konferen­
cja genewSk:a szefów rządów 
czterech mocairstw, której pra­
ce z ogromną uwagą śledzilv 
wszystkie na.rody świata, sta­
nowiła wainy zWTot w sto.sun­
kacb między państwami za~ 
chodu 1 Wschodu„ 
Można nie wątpić, że na 

drodze do zacieśnienia współ­
pracy międzynarodowej oo!ąg­
nięte zostan11 nowe, jeszcze po­
ważniejsze sukcesy, jeżell 
wszyscy, od których to ~a1eży, 
będą dążyli do realizacji !kro­
ków zmierzających do dalsT.e­
go oołaibieni.a napięcia mię­
w . .wnarodowego. 

Jeśli chodzi o kraje obozu 
demokratycznego, to w ostat­
nich dniach nowymi czynauu 
potwierdziły one swe oświad~ 
czenie o dążeniu do pokoju. 
Przytoczymy kc>rukretny pnv­
klad. Na konferencji genew­
skiej przewodniC?.ący Rady 
Ministrów ZSRR N. A. Bulga­
nin mówiąc o problemie roz­
br0<jenia wskaz.v1 ·at, że „czte­
r.v mocarstwa zrobiłyby dobry 
początek, gdyby Jtż teraz z.go­
dziły się zdemobilizować swe 
kontyngenty wojskowe, wyco­
fywane z terytorium Austrii 
w związ.ku z zawa.rciem au­
striackiego traktatu p.aństwu­

CHRL w -!1Prawrle zawa.roia 
między kira jami Azji i strefy 
Pacyfiku, w tym również Sta­
nów Zjednoownych, paktu 
zbiorowego pokoju, który za­
&tąpiłby i.siniejące obecnle 
bl'Oki milli!t.a11'1'le w tej części 
kuli ziemskiej. Społeczenstwo 

rad:cieckie prizychylnie przy­
jęlu również wiiadomooć o 
tym, że rząd chińskl w swym 
dążeniu do U:ręgulowanl.a w 
drodze fPOlkojowej pl'oblemu 
wy:llVroleruila Taiiw.anu wy1·aiził 

gotowość ~ia roko­
wań :z odpowiedzialnym! wł.a­
d2lB.mi lokalnym! na T.a-iW1anie 
w celu opraoowania odpo- ' 
wiedm i.eh konk.retnych kro­
ków. 

Nie 1113.Jcly ~mrinać, że 
siły agresywne nie zostały 
jesi=e rozbite, że cofnęły się 
one tylko na pewien czas, że 
gdzieniegdzie U!!Howały i u­
~iłuJą nadal knu<: swe ha­
niebne intrygi. 

W.aika o utrwalenie poko­
ju - to sprawa wszystkich na­
rodów świlaita. Będizie ona tym 
pomyślniejsza, w im bard'lli.ej 
zorgani'Zowany sposób, wy. 
trwale i zdecydow.anie naro­
dy wszystkich krajów będą 
wyi;tępow.ały na rzecz wiel­
kiej i świętej sprawy umoc­
n.i-enia pokoju na całym świe­
ci-e. 

wego i odpowiednio zreduko- ..------------­
wały sta·n liczebny swych sil 
zbrojnych". 

Propozycji tej nie poparły 
trzy mocarstwa zachodnie, 
których wotislk.a znajdują się ma 
t?ryturiwn Al1~trii. Niemniej 

ejedn.a•k rząd radziecki. po­
stanowi! zreal;•.ować tę pro-
pozycję w stosunku do wła­
sny.eh wojsk wrcofywanych z 
Au~t.rii, dająC' trm samym 
przykład pozostałym t1-zem 
mocar.'1.wom. 

Minister Obrooy ZSRR G 
Żulmw wydał rozkaz. aby 
wszystkie wojska radzieck'e 
roJ-1llieszcroil€ w Austrii wvco­
fać na tervtorium Związku 
Rnrtzieckie~o do 1 paździemi­
ka br. i przedterminowo zwol­
nić z s?.erl!'\ÓW Armil Radz'ec­
kiej odpQwi.ednią liczbę żolnie­
rzy. 

Sw!atow.a op'·nia publiczna 
z a.prolxl~ą przyjęła nol\'e 
w.ame propozycje wysuni~e 
przez premiera Rady Pań­
stwowej i ministra Spraw Za­
granicrnych CHRL Czou En-
1a·.a na sesj-i Ogólnochińskiego 
Zgromad1.enia Przcdstawic'.eli 

Przedterminowe 
zwo In! eni e z więzieni a 
11 szpiegów 
amerykańskich 

w Chinaeh 
Agencja Nowych Chin do­

nosi, źe władze Chiń~kiej Re­
pubhlki Ludowej posta<nowiły 
zwolnić przedterminowo jede.. 
nastu szpiegów amerykań­
skich, •kazanych na różne ka­
r; w\~1:.enia pt-zez trybuna! 
wojskov.7 sądu naj\\7ższego 

ChRL. 

* * • 

Wojska nasze wkroczyły do 
Austrii w okresie zaciekłych 
walk przeciw armil hitlerow­
skiej w celu rozgromienia 
wojsk nieprzyjaciebkich i 
wyzwolenia Austrii z jarzma 
faszystowskiego, 
Zwycięstwo Armil Radzie­

ckiej i armii państw sojuszni­
czych nad najeźdźcami hitle­
rowskimi przyniosło Austrii 
wyzwolenie i zapewniło moż­

liwość odbudowania niezawi­
słego, demokratycznego pań­
stwa austriackiego. 

Wojska radzieckie ocalily 
stolicę Austrii, Wiedeń, przed 
zniszczeniem i dopomogły na­
rodowi austriackiemu w usu­
nięciu skutków wojny. żołnie­
rze radzieccy przyszli z pomo­
cą ludności austriackiej w 
okresie klęsk żywiołowych w 
kraju, co wywolalo wdzięcz­
ność spoleczetistwa austriac­
kiego i prezydenta Republiki 
Austriack•ej, który odznaczył 
grupę żołnierzy i oficerów 
Armii RHdzieckiej orderami i 
medalami. 

Stosunki, jakie wytworzyły 
się między żołnierzami ra­
dzieckimi a ludnością austria­
cką, były wyrazem przyjaz­
nych uczuć narodów Związku 
Radzieckiego do narodu au­
striackiego. Nasi 7.ołnierze w 
Austrii stojąc na straży poko­
ju z honorem wykonali swój 
obowiązek wobec narodu ra­
dzieckiego l innych narodów 
Europy. 
Rząd radziecki, wierny swej 

polityce ul rwa lania pokoju i 
przy,iaźni między narodami, 
powziął decyzję zmniejszenia 

Ten krok rządu radzieckie­
go jest nowym przejawem po­
ko,Jowej polityki ZSRR. 

Dla realizacji uchwal 1-ządu 
Związk1.1 Radzieckiego 

rozk1Lzuję: 

j Wseyslkle woj9ka ra-
dzieckie rozmleuczone w 

Austrii wy<'ofać na t~rytorlurn 
Związku Radzieckiego do 1 
października 1955 r, 
2 Ogólny stan licubny 3i1 

zbrojnych Związku l\a. 
dzieckiego zmniejszyć o ilo!ić 
wo.Isk wycofanych z Austrii. 

W związku z tym przedter­
minowo zwolnić z szeregów 
armil odpowiednią liczbę zol­
nlerzy. Zwolnienie przepro­
we.d~lć według ustalonego po­
rzl\dku. 
O Dnwódcy okręgów woJ­
tJ skowych mają przed­
stawić propozyej~ instancjom 
radzieckim w sprawie zapew­
nienia warunków bytu oso­
bom zwolnionym z armil w 
związku z niniejszym rozka­
zem. 

4 za wzorowe wykonanie 
obowiązku tohtlerskiego 

wyrażam podr.lękowanle toł­
nłcn.om wojsk radzieckich 
wycorywanych z Austrii. 

Naczelny dowódca. wo.jsk ra­
dzieckich w Austrii odznaczy 
wyróżniających się szeregow­
ców, podoficerów, oficerów i 
reneralów, a najlepszy<'h z 
nich przedslawf do odznaczeń. 
Wyrażam niezłomne prze­

kona.nie, te żołnierze, którzy 
opuszcza.ją, ueregl armii, wlą­
c1,ą się aktywnie do twórczej 
pracy narodu radzieckiego, 
budującego komunizm w na­
Hym kraju. 

:l;yr7.ę Im powod!enla na tej 
szlachetnej i patriotycznej 
drodze. 

Nawiązanie stosunków dyplomatycznych 
między ChRL a Nepalem 

Wspólny komunikat chińsko-napalski 

• WOKót SYTUACJI 
W WIETNAMIE POŁUDNIOWYM 

Dtlt-nnllf 11Avanti 11 w arlyh•le ł'IO .._. 

mot 01tcrt"lch w1~aneń 'Jf S11jgonie d•· 
mosk•Jje dtlatQinotC. Uw. „t~rpusu 
prawdziwych pałrlotów 11 • Korpus ten -
pinct dz:enniic - jest organiiacją pa• 
romiłitomq 1 k&órq klerułq poplec:znicr 
Ngo Dl"h Dloma. Gl6wnrm Jej iada­
n~m je3t organiJowanłt terroru p,.,. ... 
c.•o frnncurom or:n ucłtielanłe po­
JM:.1 rządowi Ngo Olnh Diema. Kor· 
pu1 1aqpcrtrywonr Jesl w amerylcań5"łl:q 
bron \ amunicję. 

DEMONSTitACJA W SINGAł'URZE 
lak dona'' agencjo ASJaclated Pr.-, 

gdy csnglels\i mlnkter Kolol\li l1nnoa:· 
8oyd1 Jotóry p.rt'fbył do Singapuru, 1r 

dal s.łę do sledt1by n:ądu, w miekł• 
odbyła się demoMtracjo. Uc:.i:estnicy 
d•momtracji, w -.:\in•i brało u.d.Jioł 
50I osOb, niejJI plolo.°"f 1 napisom i: 
,,Pree:1 t kolonialiirnem\11 , 

lennox·loyd przybył do łłnwopUł'u w 
rwiqd1:u 1 kryzysem nqdow.,.._ Jaki tcvn 
powstał. 

OEWALVACJ.l 
liJl'll PAKISTAHSKIEJ 

lhqd Pakhta.nu ~01łonowit pnes-ii 
wndtić da.-o1u.c~ rupii. Kurs wy­
mienny ustalony tostoh 1 uylirtg r' 
pens;w za rup! •. 

PRZYGOTOWANIA WE WtOSZECH 
OO „MIESIĄCA 

PRASY KOMUNl$lYC:ZNEJ" 
Komitet Centralny Włos'&l•J Part\\ 

Komunlshc1nej opublU1owat olwladct„ 
nie w 1włątku 1 trodycyjnym „m1csiq„ 
cem praJy komunlstye1neJ 11

, klórt ,.,._ 
ganitowuny jest cor$unie we wneinłu, 
Ołwładcienle shrierdta, te tegcroci:„ 

nr ,„miesiąc proay komun!strnneł'' 
pnitble.gać: będrie „w warunkoc:h, kie· 
dr ws.ryscy Włosł oiywfeni są, nadtlejq 
na osłabieni• napięcia mlęchynarodo. 
w~o, klCite po.inna połoiyC kr91 „rin­
naj wojnie". 

WZROST ZVSKOW 
MONOPOLI AMERVKAł'ISKICH 

W ph!r'WS.tym pr.froc:iu br. ąski 11 
amerykalls\cid1 koncernów hutniur:h 
~uosły o 73 PfOC. w pOłównonlu i o­
naloglnnrm okresttm 19~ •olu.&· 

Noj'fi'l~k11y koncern mMgłlno....., 
„United Stołel S1e9' Company" ig«• 
nqt w wyml1niof11m okre1ie o łO lUOC· 
„lęk1.1e •iski nit w plerws1ym pólroc.i" 
ro~u ubiegłego. 

PROTESTY W NIEMC:HCH ?ACH. 
l'RZECIWKO KONFISt<OWl'NIU Jll!M 

DLA CElóW WOJSKOWYCH 
Bawarski diłoptlrl komll•I -lkl pri„ 

cida 1broje~m1 w 1klad \ct6reg• 
wchodtq burmłttne, ułonkowl1 / łod 
gmi'lnych, pnedstawiciele spótdilek:M 
i c:h1opów1 opuł>likował op~ w:ytvajtl'" 
cy chłopów bowankich do obrany swe) 
ti•ml pried konfid:ołą dla celów woj„ 
dowrch. 

TVGODNIK IRAl'ISKI 
O CELACH POOll.OtV 

PP..mr>E>lU T\lll.CJ I 00 lllAKU 
Tygodnlt lralłffi 11 0m de Iran"', Om9-

wfając mo/ącq nostqplć w s-łerpn\u 
podt'Oż pre1ydenta Tutci\ 801ata do 1„ 
heranu pine, ie \a\t wynika „z wia• 
d»mo!.d ogencj\ informacrJneł 1 k„ 
mel'\lan.y prasy 1ogron;c1l\ej, §ł6wnym 
celem te-j podróży ;est sprawo pnf· 
5'tqpienta Iran.u do paktu łqcu1cewo 
Turc;ję, lroł& i Angll•" · 

LISYt:MANOWCV P~ZEZNAC:ZAIĄ 
WIĘKSZĄ CZĘ~C BUDUJU 

NA CELE WOJSKOWE 

Zapłonął znicz li MISM LudGwvch. 
Naród rad?.'lecki wita z za­

dowoleniem te propozycje. a 
zwlasz.cza. propozycje rządu 

W Waszvngtonie ogloszono 
OŚ\\;adczenie prezydenta Ei­
senhowera, w K.tórym prezy­
dent wyraza zadowolenie z po­
wodu pncdterminowego zwol­
nienia przez władze Chińskiej 
Republiki Ludowej 11 ob.vwa­
teli amerykar\skich skazanych 
swego czasu na rozne kary 
więzienia za dzialalność szpie­
gowską na obszarze ChRL. 

Agenrja Nowych Chin podaJe, łe rollowanla, które odbyły 
sle w Kathmandu mlędl!y delegarjaml rządowymi Chińskiej 
Republiki LudoweJ I Królestwa Nepalu w celu nawląH1ua. 
normalnych stosunków dyplomatycznych ml~d'ly obu kre.ja­
ml, za!wńezyly się ~ukccsem. Sułowie nbu delece.cli rządo­
Wlrh podpisali 1 sierpnia. wspólny komunikat rzl\<lów Chiń­
skie.I Republiki Ludowej i Królestwa Nepalu. n:omunlkat 
11losi: 
Rokowania prowad7..one od i--------------

27 llpca 1955 roku mł~zy de­
legacjami rządowymi Chiń­

skiej Republlki L1.1dowej 
Królestw.a Nepalu w celu na­
wiązania slosunków dyploma­
tycznych między obu krajami 
zakończyły się sukcesem. W 
wyniku rokowań, które prze­
biegały w serdecznej I przy-

Napięta sytuacja 

llsynmonowskie 1gromodr.enie ułłet-' 
wodowae uchwolilo budiet no rok 
19~S-56. 54 proc. wnyJU.:ich wpływów 
budżetowych pneinacto"MO no be1po­
Srednie cele wojskowe. Ponodto sumy 
pnazno<:1on1 na wojsko ulcrrte 1q w 
pozycjach 11 po1'ojowy<h". 

(Dokończenie ze str. 1) 

Na stadion wbiep,a rekordzista 
Polski Stefan Lewandowski 
- ostatni uczestnik giganty­
cznej ·sztafety Bukareszt -
Warszawa. Niesie on płonącą 
pochodnię, zapaloną w miej­
scu ostatnich Igrzysk w Bu­
kareszcie. 

Lewandowski, witany dłu­

gotrwałymi oklaskami, prze­
biega rundę na stadionie, 
wbiega na schody wznoszące 

się na szczyt korony stadionu 
i zapala ustawiony tom znicz. 
Znicz ten będzie płonął przez 
cały czas trwama Il Między­
narodowych Igrzysk Sporto­
wych Młodzieży. 

Przy dźwiękach polskiego 
hymnu narodowego czołowi 

polscy sportowcy wciągają na 
maszty polski sztandar naro­
dowy i białą flagę Igrzysk. 
Oczy zebranych kierują się ku 
górze. W błękit nieba wzbija­
ją się ponad stadion dziesiątki 
różnokolorowych balonów, do 
każdego z nich przymocowana 
jest mieniąca się w blaskach 
sierpniowe~o słońca flaga jed­
nego z państw, którego spor­
towcy uczestniczą w !grzy. 
skach. 

Na podium staje Stefan Le­
wandowski i wśród ciszy, ja­
k.a :ll3lega Sltadion, odczytuje 
słowa przyrzeczenia sportow­
ców. 

Przy dfwiękach orkie-
stry sportpwcy przedefilowali 
przed trybunami. Po defila-

PIHM zapowlada 
możliwość burz 
lole podaje ~IHM - w nKy I rano 

lołtałn• mgły lub pnejiclowe duie ta· 
chmunenia, w ciqgu dnia w whtlclie) 
c1,łcl lc:roju ux:hmunenle umlotkowa· 
ne I nie·Niełkie, w dtielnl<ach pOłnoc· 

nych olcresamł pochmurno, mol1iw1 bu· 

n• 1 opcidy. Temperatura maksymalna 

od 22 1t. na piółnoco • 1achod1it do 

ek. 27 st. w głębi lc:roju. Wiatry słabe 

lub umiaricownne :r ~ierunków północ· 

n• • •ochodnich i 1achodnich, 

dzle odbyły się pokazy rytmi­
ki sportowej. 

Na zakończenie Uroczystości 

na stadionie rozegrany został 

mecz piłki nożnej pomiędzy 

reprezentacjami Warszawy 
Pekinu. 

W dniu otwarcia V Międz11-
narodowego Festiwalu Mto­
dzleiy i Studentów w War-

szawie. 
NA ZDJECIU: m.todzie.ż nor­
weska ud.aje się z placu Sta­
lina na stadion na urr>cz11stość 

Rozłam w hinduskiej partii w Maroku 
ZAKOŃCZENIE SESJI 

,ARlAMENTU JAPOl'łSKIEGO 

\ 

Według do"iesień agencyjnych 1 To­
kio, sesjo parlamentu jap-ońskłego r.a• 
końc1yla sio w nie1wykłe !>urdi•ym na'" 
stn:,ju. Ugrupowonia ~po:ycyjne ni• 

W Marakes:zu, Casablance. I dopuiciły do uchwalenia rntt•gu )>ro­
M:o1.1ley Idris.s i w innych jeklów ustaw pno„iriui1cych m. In. u• 

i l"Norz:cnie 11n:rodo·.vej rad-t obrony kra• 
miejscvwośdacll Maroka od- ju" or~t powolanie ~o iycia spoc.iol• 
były się pochody uliczne, pod- nej komisji, która ioięlo!>r si~ rewltjq 

'3becnej konstytucji ogranicz:ojqcej mo• 

• olwarcia Festiwalu. 
ludowo-socjalistycznej 

~tanu 
Pobyt <fologocJI r<>lników rodtlecklch w Stonach Zjed· 

nocionych w1bud1.ł olbr:zymle to.int•resowoflie w sp~• 
cteństwle cmerykańskim. Go1ety USA opisujq szeroko 
pod-rói kołchoin:ków rodzleck:ch po stanie Iowo•), 
spot.lcania gości z fanT'erami, serdec.tn• rozm~y ora1 
iyczliwe prtyji;cie, t jolcim $f)O'tykojq łię na koidym kro­
ku ludzie rodz.ieccy. 

Po-niżej zam·.e!ilctamy (I n1eznoctnymi skrótom!) ,„ 
porte± korespoode'Olo oge-ncji As.sociotecl Press, Toma 
Whinty, który w swoim czasie był ko-respom:.lentem tel· 
że agencji w Moskwie, o obecnle toworzyuy de(egocji 
radzieckiej w jej podróży po stanie lowo. 

Nigdy nie przypusz~em. że robaozę . 
taką scenę: za&tępca. przewodniczącego Ra­
dzieckiej Państwowej Komils}i Planowania 
w odpowied'Zli na okrzyki fotorepoclerów 
„DOlt:knijcie tuczn ikia, dotkn~jcie woznika !" 
nachyla się nad świnią ze sbanu Iowa 

Nigdy nie spodziewalem się, że będę mógł 
poczęs~ć zastępcę premiera rządu Ukrai­
ny gumą do wda w rzeź.ni w CedaT -
Rapids. 

Nigdy na•wet nie myślałem, że zobaczę 
grupę radzieckich komunistów w tmva~-zy­
stwie f.aimerów .amerykańskich w salona?1 
Izby Handlowej stonu low.a w tym. cms1e, 
gdy w tejże Izble wszyscy wykrzykuią: Oto 
gdzie rośnie najwyższa kukurydw.! 
Pół roku temu podobne rz€C'Zy byłyby 

nie do pomyślenia. W jaki sposób dzieją sii: 
one dzisiaij? D,;iesiątki razy zadawałem so­
bie to .Pytanie podczas pod.róży z delegacją 
kolchor.ni:ków radzieckich po kw~tnącycb 
f.airmach stanu Iowa. I jeszcze de;iś nie je­
stem pewien, czy znalazłem właściwą odp0-
wiedi. Chooi.aż odpowiedź ta jest· na tyle 
jasna, że nie można jej nie z;auwaiyć. 

Pr:lede w·--..zystkim1 abstrahując od trud­
oości okresu „zimnej wojny" - u mieszkań­
ców Iowy nie wida<: ja>kiejś nienawiści do 
Rosjan jako takich. „Ja nikogo nie niena­
widzę" - oświ.adc-zył jeden z pracowitych 
farmerów. „Nic nie mam przeciwko Rosja­
nom - clodcl drugi. Niektórzy rnjes1..kańcy 
Iowy przejawiają niezwykłą ciekawość. 
„Chcę popatl'zeć, jak oni wyglada,ią" -.- po­
wiiada wielu ludzi i zb:erają się tłumy, aby 
przywitać r.a<'l7.ieckich rolników, wys • .ada.. 
jących z. a1.1tobw;u. 

Cieka'\llOŚĆ ta ma zdrowy i przyjacielski 
chaiNJkter. Na przyjęciach mieszkańcy Iowy 
uśmiechają się do Rosjan i otrzymują w 
od,pow1ed'lli u.śmiechy. J.a.k to powiedzi·ał 
jeden ze znanych działaczy rolnicr.ych .w 
stanie Iowa: „Ludziom w naszym stanie, 
podnbnie jak i w innych stanach, obrzydły 
rozmowy o wojnie i międzynarodowym na­
pięciu. Chcemy coś uczynić, aby uwolnić się 
od tamtych myśli i rozmów. Teraz chcemy 
dowied1tieć się czegoś o Rosjanach. I dobne 
:się stało, że Rosjanie przyjechali do nas". 

W tym tygodniu rozmawi.ałem z mie­
sz,kancarni Iowy, którzy powied;zieli mi co 
nast~puje: „Trzeciej wojny nie będzie, bo 
byłoby to wspólne samobójstwo, a. nie woj­
na. Bząd ra-01'.lecki i Związek Radziecki nie 
znikną jedynie dlatego, że komuś się nie 
podobają. Rosjanie, !a.k to widzieliśmy, nie­
wicie różnią się od nas, mieszkańców Iowy. 
Jll'i.eli mamy żyć razem na. tym świecie, to 
trzeba spróbować uczynić życie znośniej­
szym". 

Cała Iowa z niezwykłą żarliwośolą pra­
gnie dowieść rosyjskim gogciom, że wszy­
scy tubaj pragną pokoju i przyjaźni i, że 
żywią sympatię dla 1-osy1sklcgo narodu. 
Większość miesz.k&ńców Iowy, z którymi 
roz.m.awiałe.m, jest przekonana, że to, co 
ujrzą w Iowie komuniści, powmno wywr~eć 
na nich dobre wrażenie. 

Trzeba jeszcze pamięta<: i o tym, że wszy­
stkie szc?.ególy o pobycie radzieckiej dele­
gacj•i chlop&kiej w USA drukowane są 
obszernie w dzf.ennikach radzieckich, opisy­
wane są w oficjalnych komunikatach 
agencj-i prasowej i w wypowiedzi.ach sa­
mych członków delegacji. Sta je się jasne. 
że Ameryk.anie me odnoszą się wrogo do 
IWsjan. 

Wycieczka reooieckiej delegacji rolnicz€'] 
do stanu Iowa ma w~lkie znac1..enie i 
dla Ameryki, i dla Związku Radzieckiego. 

•) Ctytaj: AJ"""Clt / 

Według doniesień praso­
wych, 31 lipca odbyła się kon- jaznej atmosferze, uzgodniono 

co nn•tępuie: 
CZ8S których nies:ono portrety illwoid zbrojeń. P. o. jopońs~ie~o 
zdetronizowenego sułtana Ben ministra Wojny Arsta 511gihara 11odał 

Oba rząd,- pragnąc ustano­
wienia przyjaznych stosunków 

. . • . ~ „ . . sł41 do dymlsjł o~„:~dctaj(!C, te odr1"4 
.Jurufa l flagi mąl\Okansk1e. cenie wspomn:an)'Ch pro~cktów przei 

Pr7.eciwko mani.fcstantom \\'Y- parla:'Tle...t przekreśta dtugotermino-.we 

ferencja organizacji pactii lu­
dowo - socjalistycznej stanu 
Delhi. Na konferencji tej po­
wzięto 1.1chwałę w sprawie 
wystąpienia tej organizacji z między swymi krajami posta-
parti! ludowo-socjalistycznej I nowtły nawiązać normalne 
stworzenia nowej partii pod stosunki dyplomatyczne i do-

· · · . • In plany tworz:onlo sl\ zbrojny'h w lopo„ 
stąp1ła po!LcJa kolonia a. ) nil. Na jego slon0 „;,~0 powołany 10-
strzelając do tłumu. Pn;eszlo star 70·1emi Siigemo•a Sunadci, l<t~ry 
"l • b · ł kilkad · podcios m\nionej wojny byt drugim 

nazwą partii socjalistycznej. konać wymiany amba~adorów. 
Taką samą uchwalę powzię- Ob . d od ·i ·e sto-

~o oso zgmę o. a zie- I dorcidoą „oi•••wr"' adm1nisuacii 1a-
s!ąt odniosło rany. ~ot\s.\t\„j "~ Maloiach. 

la organizacja partii ludowo- a rzą. Y uzg .n.' Y, z 
socjalistycznej w Madra';ie. I sunk1 ffilędzy Chin~ką Repu­
Postanowila ona przystąpić do I bliką L1.1dową a Królestwem 
partii socjalistycznej. . I Nepalu będą się opierały na 

K1·wawe 
. , . zaJ§e1a 

Obserwaton:y. polityczni w następując eh 5 głównych za-
Ind1ach oceni.aią te uchwały Y między policją a robotnikami 
jako przy gotowa.ni.a do utwo- sadach: 
rzenia nowej partii pGpiernnej 1) wzajemne po.•zanowanie 
przez byłego przywódcę partii integralnui.ci terytorialnej 

pólnocno­
atry k al1:::kimi w Paryżu 

ludowo-socjah?tyc1lnej Lohije. suwerenności; 

Dyłnis,ja 
premiera Korei 
południowe.{ 

Jaik podaje Agencja Nowych 
Chin, premier i minister 
Spraw Zagranjc7Jnych Ko•rei 
południowej Bion Jon Te podał 

sie do dym1.sji. Li Syn Man 
powierzyt ~ymC?.asowo tekę 
minislra Spraw Zagranicznych 
Czo Czun Hwanowi. 

2) nieagresja; PARYŻ, 1. 8. 

3) wzajemna nieini:erencja 
Prasa. francuska informuje o krwawych zaJśclach, jakle 

ror.eJ:"raly się w sobotę w robotnicze.! dzielnicy Paryża Gvnt-
w sprawy wewnętrzne; te d'Or między policją a zatrudnionymi w stolicy Francji 

4) równość i wzajemne ko- robotnikami północno - afrykańsl1lmi, 

rzyści; Policja strzelała do rooot- ków algerskicll. Gdy tłum Al-
!i) pokojowe współistnienie. n:ków. Co najmniej 10 Alger- ge.rcz.yków żądał zwolni€n..a 
Oba rządy są przekonane że/ cz:,;kó.w odnio.slo rany. K.lk.a- z311.rzym~ych towarzyszy, po.-

. . . ' d:ztes1ąt osób aresztowano. hc]<a uzyła bron.i palnei. 
nnw1ązanie stosunkow dyplo- Dniennik „Humanite" pod- Dziennik „Lihe1·a·t:on" wska­
matyczn.vch przyczyni się ró- kreśla, że oajści.a te rostaly zuje, że g'lębs.zej przyczyny 
wnież do dalszego rozwoju sprowoko1wme przez policję ostatnich za.jść naJeży szukać 
współpracy kulturalnej i eko- pod błahym pretekstem rze- w straszhvym wyzysku p6ł~ 

Ch'. k kornej walki z nielegalnym nocno - afrykańskich lud?Jt 
nomfcznej międ7Y m~ ą handlem. W całej dz'elnicy pracy pragnących za,robi<: na 
Republiką Ludową a Krnle- GouUe d'Or wrgan!wwano o- chleb we Francj·i. Nic podjęto 
stwem Nepalu. bl.awę policyjną na robotni: jednak dotychczas ż.a<J..nej po-

wa.żnej próby rozwiąz.an:.a 

Oświadczenie KP Syrii 
problemu, gdyż - stwierdza 
dz'ennik - w interesłe pew­
nych kół leży utrzymanie te­
go stanu rzeczy. 

* "' "' 
• •• 

o syluacJ• 

gospodarczej 

kra i u 

Dziennik syryjski „An-Nur" opublikował oświadczenie 
Komunisl~·~>zncj Partii Syrii o sytuacji gos11odar('zej kra..ju. 

Stwierdza,iąc, że sytuacja gospodarćza Syrii jest ciężka, 
partia komunistyczna podkreśla, iż jedną z głównych priy­
('~yn tego Jest polłtyka rządów Iraku i Turcji, lltóre wszel­
kimi sposobami utrudniają wywóz towarów syryjskich do tych 
krajów. Kroki le - stwierdza oświadc!enie - są jednym 
ze środków nacisku na Syrię w celu zmuszenia jej do wy­
rzeczenia si~ swej polityki narodowej orn przystąpienia do 
bloku tnret'ko-iraelllego. 
Przyc~ynq clęźltlej sytuacji gospodarczej - głosi dalej 

ośwladcZl'nle - .lcst równi~ż lo, ie Syria utrzymu.le stGSunkl 
gospodarcze tylko z krajami kapitalistycznymi, które eks­
portu.Ją cło Syrii towary prmlnkowane w kraju i to 
na sumę kilkakrotnie przekracrnjącą wartość !o\\iuów wY­
woionych 1 Syrii, 

W ponied:i:ialek rano znacz-
ne sHy policyjne otoczyły 
dZ'ielnicę robotniczą Goutte 
d 'Or, gdzie w sobotę rozegra­
ły się gwałtowne 7~qjścia. Na 
wejście lub wjazd d-0 dzielni­
cy Goutte d'Or 'pozwalano 
tylko jej stałym mieszkańcom 
i osobom pos'ada;ącym S?e­
cj.alne przepustki. Policja roo­
porządzala licr.nymi siamecho­
dami i apar.a.tami radiowym.i. 
Celem nowej obławy było 
„oczyszczenie" tej dzielnicy z 
„pode3n'7.~ nych elementów" 
półnoono - afuyk.ańskich. 
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Poniżej podajemy fragmrnty niektórych wypowiedzi 
uc1testnll<_i6w dyskusji na ~latnlm plenum Komitetu 
Łódzkl'*o Pol5kiej Z.lednO<'rnnej Partii ltohotnlczej, po­
śwlęcońym sprawie obniżki kosztów Wlasnydl w prze­
myśle 'wtókłennicz.y1n. 

Łączymy pracę polityczną 

z zadaniami ekonomicznymi 
Cbrol1my mienie 

społeczne 
Łik!zka/;:,rganizacja partyjn11 

ftl.a pO\vażne osiągnięcia w 
walce o obnil.kę kosztow wla­
gnych,. Klasa robotnicza Łodzi 
n:e śzczędzi sit i trudu, aby 
W~fonywać zwycięsko wska­
lrał1ia p~·rtii i r.ządu w tej 
Pf.iedzinie. 

Trzeba jednak st\l'ierdzić, że 
'i:iektóre organizacje partyine i 
dyrekcje popadly w stan sa­
mouspokojenia i nie mobilizu­
ją zalóg do coraz wydajniej­
'«cej w.alki o plan, Q obniżkę 
k<lsztów własnych. 

fm. Dzierżyńskiego może I po­
winna kroczyć w czołówce 
najlepszych zakładów przemy­
słu bawetnianego. 

Wielu uczestników dyskusji 
mówiło Q walce -0 pokój. Ale 
towa!'zysze mówili o tej spra­
wie ogólnie i deklaratywnie. 
Nikt też nie powiedztał, j.ak 
walczy o pokój w swej co­
dziennej pracy i jak mobilizu­
je innych. 

Na :posiedzeniach egzekuty­
wy KD i na plenum analizo­
waliśmy wykonanie planów 
w przemyśle włókieniniczym 

na terenie naszej dz;ielnicy. 
Okazało się, że orgalllizacj~ 
partyjne w zakiadgch przemy­
E.łu wełnianego slabo orientu­
ją się w ekonon-.ice swoich 
przedsiębiorsbw, że .nie zaw­
sze potrafią łączyć pracę po­
litycmą z zadaniami produk-
cyjnymi. · 

aktywu partyjnego z ekono­
m~ką zakladów, Komitet Dziel­
nicowy .postanowi! zotganizo­
wać szkolenie dla sekretarzy 
podstawowych l>rganizacji z 
zakresu ekonomiki przemysłu, 
opierając się na prz;;idadach 
wziętych z na6zych z,aikładów. 
Postanowiono róW!llież częściej 
organiizować narady dyrekto­
rów w celu wymi<iny dośw:ad-
0zeń z zakresu routrzygania 
pod\.qtawowych t=dności w za­
kładach. 

a tymczasem centralne 1.arzą ­

dy pr.zydz.ielając nieodpowied- 1 
ni surowiec powiększają te 
t.ru.dinośc1. 

Komitet Łódzlki winien wię­
cej czuwać nad tym, ab.v ko­
mLtety dzielnicowe wlączać 

do oper.atywniej&z,ej pracy. 
Wydział Ekonomtcimy KŁ z;a 
s'iabo wspóipracuje z komite­
t.ami dzielnicowymi, a towa­
rzysze Instruktorzy KŁ w dal­
szym ciągu omijają kom!łety 

dzielnicowe, nie dzieląc się ~ 

nimi swoimi uwagami i spo­
IJ trrl.eżeniami·. 

J. WISNlEWSKI 
l sekre<on KO PZPR Poles'o 

NA ZDJĘCIU: wymiana auto grafów między delegatkq :z Kanad11 Nataliq Aksawick t de­
legatami Algcru - Maltmondi Ma.smar i Rendia Zenuk. 

Tak dzieje się ostatnio m. 
fn. \I' ZPB im. Dzierżyńskiego. 
W traKcie konferencji w tych 
l.'akł.adach tow.a rzysze nie mó­
W1H, dlaczego wykon.ano tylko 
40 proc. wniosków i uchwal 
ubiegłoroczn~j konferencji 
partyjno - ekonomicznej. Bra­
kiem tej konferencji było i to, 
te towarzysze nie zastanawiali 
aię nad istniejącymi w zakła­

dzie niedomaganiami, które 
hamują \\'Zrost produkcji. Nie 
ulega bowiem wątpliwości, że 
ZPB im. Dzierży11skiego mo­
~lyby mieć jeszcze więks1e 
osiągnięcia w walce o pod11ie-

Mówca porusza następnie spra·wę 
lekceważen.ia nakazu czujności, co 
znajduje wyraz zarówno w czę­
stych wypadkach oożaru na. tere· 
nie zakładów pracy, jak i w to· 
łerancyjnym st-o-sunku do zlodr.iei 
m.ienia społeczneqo. 

Nie wszyscy sekretarze pod­
stawowych organizacji potrn­
f1ą powiedzieć, w których od­
ciziałach produkcyjnych tkwią 
pr.zyozyny niewykonywanta 
pła-nów. Ten stan z kolei po­
woduje, że Korr.itet Dzielni­
cowy nie wie, jakie trud•noś­
ci występują w poSllCzegól­
nych zakładach i nie zaw~ze 
potrafi udzielać kon!krelnej 
pomoey słabiej pracującym 
organ~cjom partyjnym, jak 
to ma miejsce np. w ZPW 
im. Bad.iok1ego i ZPW im, 
Ka-spr.z.a-ka. Wydział E!tl)­
nomicg..ny KO dotychCJZas byt 
medokładnie informowany 
prze7. po.szczególne zakłady o 
wykonan'.u planu we wszyst­
kich wskaźnikach. Organiza­
cje partyjne nie tros·zczą się 

o sf.aJ:y wzrost swych ;;:z,ere­
gów, sZIC'Zególnie na iych od­
działach, gdzie wałka o plan 
ma decydujące zctaczenie. 

U niek:tóryich działaczy par· 
tyjnych i gospodarczych cz,ę­

~ spotyka.my się z samo­
uspokojeniem - po .najmniej­
szej ch<>ciażby poprawie 
wsk.ażnvków wykon.a•nia ipla­
nu. Wylltępuje tom. in. w r-------------------------------------------
ZPW im. Bar·lidltiego i w ZPW "...,......,.,..~..,.._...,...,....,...,..,,"""°"".._.'..,"""...._"..,.....""°"'""'" ......... '°..,.""'..,." .... '"' * • * 

1Sienie produkcji. 
Organizacja partyjna, admi­

nistracja i rada zaklado"·a 
.ZPB im. Dzierżyńskiego po­
\~·i nny ze~wać z dolychcz<iso­
wym stylem pracy i podjąć 

energiczną walkę o zwycięskie 
\l')(konanie planów we wszyst­
kich wskaźnikach, Zaloga ZPB 

Kierownictwo fabryk po­
wLnno podjąć zdecyd<>­
waną walkę z wypadkami 
kradzieży. Uświadomieni ro­
botnicy mus~ą troszczyć się o 
ochronę mienia społecznego i 
zapobiegać kradlieżom. 

Często je..<U:ZP. zdarzają $ię 
wypadki, że kradzieży doko­
nują nieuczciwi lokatorzy za­
mieszkali na terenach fabry­
cznych. Za ten stan rzeczy 
trzeba winić poszczególnych 
kierowników, którzy nie dba­
ją o należyte zabezpieczenie 
fabryki prwd kradzieżami. 
Teqo karygodnego niedbalstwa 
nie można dłużej tolerować! 

Sprawa ochrony mienia 
spoieczne,ę<J w·a.le ;;ię ściśle z 
walką o obniżkę kosztów wla­
snych. O tym nie możemy ani 
na chwilę zapominać. 

T. l\UKUS 
ezlonek egieiutywy Kt PZPR 

Zak~ady Chemiczne w Kędzierzynie 

Ju~ 30 proc. krajowej produkcji nau;ozów sz!ucmych o­
tr;:.ymuje. rnlniciu·o z :aklarlów w Kęd2ierz11nie. 
NA ZDJĘCIU: wieże absorbcvjne kwasu azotowego. 

Z ukosa 

Robotnik 
- Cz11 to koleżanka zalatwia 

1prawę wczasów? 

. - Tak, a W jakiej sprawie? 

- No, wczasów. Miałem tu 
dostać skierowanie do Juraty, 
d.o domu „Przodownik". 

. Wy chcecie do Juraty? 
A co wain dolega? 

Mnie? Nic. Poplywać 
clicę troc1tę, poopat«ć się, po­
tańczyć„. 

- Pota+.c;;yć? W „Pnodow­
l\iku"? Przecież tam 1est tuk, 
ja.k w sanator•um. O d::iewią­
tej w tóżku, po poludniu dwie 
godziny leżakowania. Tera­
pia .•• No wiecie, z.a.strzyki, na­
łwietlania. 

- E, śmiejecie się •e mnie 
chyba. Po co mi to? Przecież 
;a 7adę odpocząć, zabawić nę. 
Jak to na wczasach. 

CA~' - fot. Dąbrowiecld 

• nie lubi„ • 
- Odpocząć? Do Juraty? 

- A bo co? 

- No, Jut ja sobie wyo-
l>rażam, jak ten wypoczynek 
będzie wyglqdat. Przecież tam 
bale, dancingi, ta.ńce od rana 
do nocy. A jakie towarzystwo 
wytworne! Niech pan koniecz­
nie 3edz1e, panie Więcek, ro­
zerwie się pan, zabawi. Tylko 
trzeba się elegancko wystroić. 
Zapakowa6 parę garniturów, 
pieniądze w kieszeń i hajda. 
Mężczyzna musi się wyszu­
mieć. 

- Nie, n!e, dziękuję bardzo. 
Ja chyba„. chyba zrezygnn)ę. 
Ja dicialbt1m tylko trochę od­
poc~qć. 

- No, skoro pan ;u~ sta­
nowczo nie chce do Juraty, to 
ja panu coś po koleżensku do­
radzę. Niech pa" jedzie do Za­
btocia. Nigdzie pan tak nie 
wypocznie, iak w Zablociu. 
Ciclio, spokojnie. 

- A moru tam jest? 

- No„. morza tam nie ma, 
ale jest stnw, grobla, kurza 
ferm.o„„ drzewa. Wypisać? 

W celu lep~zego z.aj:>oz:nania 

im. Ka3}>rzak.a. Towarzy;;te 
c1 przy ocenie swych :i.;a!cla­
dów &losują fałszywe kryte­
rium. Uw.ażają oni, że praicu­
jąc lepiej w porównaniu z in­
nymi zakładami - nie po­
trzebują już 21więk&.zać wysił­

ków dla le.pszego wykonywa -
nia planu we W;Szystkich 
wska:iin;tkach. 

Załogi wielu 7.akładów nie­
jednok,rotnle J>l'trzebują po­
mocy centralnych zavzadów 
dl.a i!}rzez.wydężenia trudności, 

Nie możemy być zadowoleni 
z \ł'ynikćt\V średnich 

W ostatnim okresie nastąpi! 
spadek produkcji w Zakladzie 
„C" ZPB im. Stalina. Zaklad 
nie wykona! 7.adań półro­
cznych. Jakle były tego przy­
czyny? W minionym okresie 
ctęslo u nas przeprowadzano 
zmirMy asortymentów, a z8-
kłady nie były odpowiednio 
przygotowane do rozpoczę­
cia nowej produkcji. W wyni­
ku mieli!\mv spuro kłopotów. 
W tym cza>ie i ZPB im, Ar­
mii Ludowe.i również otrzym}­
waJ1śmy przędzę niskiej ja.ku.'i­
ci. Hcsfa więc u nas ilc<lć ocJ­
p;;dków. Wielu tkaczy nie mo­
g10 wykonać planów jakościn­
wych. W tmsce o podniesienie 
ilości przedzy i tkanin I ga­
tunku postanowiliśmy zorga­
nizować narade na~~ej załogi 
z przcdstawic.<:!lamt przędzalni 
ZPB im. Armii Ludowej. Na­
rada ta nie spełniła jednak 
swego zadania, p{}prawa ia,ko­
'~i post<)puje bowiem zbyt 
wolno. 
Mówiąc o trudnościach w 

walce o plan niesposób nie 
wspomnieć o dziwnych czasa­
mi zarządzeniach Centralnego 
Zarządu Przemysłu Bawelnia­
iicgo - Pótn ',c. W I kwartale 
CZ polecił zakładom obłożyć 
drabinkami 300 krnsien, w II 
kwnrbłe - 600 kro;ien, a w 
III kwartale znów tylko 300 
warn.tatów. Są to nie p:·i~mv ­
ślane decyzje. które w rezul­
tacie powodują spadek pro­
dukc.1i. 

Kilka slów o oszczędności 
surowca. Do niedawna wiele 
tkaczek pracujących niedbale 
wyrzucało :<>naczne ilości od­
padków do ubikacji, aby w 
ten sposób ukryć marnotraw­
stwo przEtdzy. Czlonkowie par­
tii i sumienni bezpartyjni ro­
botnicy postanowili podJąć 
energiczną walkę z tymi obja­
wami marnotrawstwa. Częste 
rozmowy przeprowadzane z 
zainteresowanymi robptnika­
mi przyniMły rezultaty. Dzi~ 
i iość odpadków spadła u nas 
\~ vdatnie. 

·Tow. Jabłoński w swym re­
feracie poświęci! wiele miej­
sca sprawie wyników średnich. 
Musz~ prz.ywać, że i my czę­
sto zadowalalism,f' się wyni-

kami średnimi. W wyniku na­
sze.i krótkow«roczności nię do­
strzegaliśmy słabych zespołów 
czy tl<aczek, którym należało 
przyj5ć z pomocą. Referat 
otWt)l'zy! nam oczy, Dotożymy 
•l11rań, aby podciągnąć slab­
szych robotników do poziomu 
przodujących. 

K. KROI.IKOWSKI 
l s•«etoa KZ PZPR 

ZPB 1m. Stalina 

Konf~rt>nc.ia 
parly,joo­

eko11omic7.nił 
oręi.em w walce 

u obniżkę 
ko!!izlów 

produk'"ii 
Powatnv wktad w walkę o ob­

nbkę kost.lów wtasnych wno~t.ą 
kbatterencjc partvin.o.ekonomkzne. 
Dzięki :r.eszłorocrnef konferencji 
wskainik obniżki kosztów wła­
snych w na. zvcb zakładach popra­
wił się znacznie. \i\'vkorzystnjąc 
doiwladcr.enia z ub. roku okres 
PfZV!JOlowań do teqorocmel kon· 
ler~ncii poświęcimy przede wszv•t­
llim głębsi.emu ro'tłlracowiiniu pod· 
stawowych zauadnień, jak np. pn. 
stęp techniczny, usprawnienie tech„ 
nologii i organiLacjt pracv, wzrost 
wydaiuoścJ prary, upor1ądkowante 
gospodarkl materiałowe!. 

Na pnvkfadzle na!li1ych zakfzt„ 
dów przekonalam •lę, ie w bltwle 
o ob11likę kosLlów własnych de­
cyduj" kMa więt organizacjl por· 
tylnej z calą załogą. 

Jeszcze Jedna sprawa, Ekipa 
1lqcr.ności 7. nag1_ych zakładów wy„ 
jetdta do Górek Małych w pow. 
łódzkim. Ekipa noiule słały wzro•t 
świadomoAci chJopstwa pracufące„ 
Q"O, rozumie(ą.ce~o coraz bardziej 
swą rolę w tyciu politycznym l 
!JOSpodarczym 11asze!IO kraju. Po­
wa7nle wztosla aktywność kobiel 
wleiskich. 
Wzrastająca świadomość chlop­

slwa procującego iobowl1110te ro­
bolnlków, a szczególnie ekipy do 
szukanla nowych, wyższych lnnn I 
pracy • chłopstwem pracującym. 

C. SlE>RANKOWSKA 
I :sekretarr 

podstawowej organizacji partvjnej 
w ZP.B im. W. Bytomskiej 

Zakłado\ve umowy 
zbiorowe 

muszą b~·ć realne 
w bielącym roku praca związ­

ków Zawodowych w dziedzinie 
walki o obniikę kosztów wlasnycl1 
kohceJilrowalit slę nd. 7-awleninlu 
zbiorowych umów takładowych t 
wprowddzanlu nuwvc.:h iorm współ­
%awodnlctwa. Prteanallzowaltśmy 

wielu nowych form wspólzawod­
nlclwa. 

J. SPYCHAUIKI 
kier. wydz. ekonomicznego 
lG Zw. Zaw. Prac. Priem 

Wlókiennic,-ego, Otłzietow~go 
i Skórzaneqo 

Biedota wiejska-oparciem każdej gromadzkiej 
organizacji partyjnej 

Komunikacja codzienna od• 
bywa się· naJwpetme; norma!­
nie, sznury l\łtmocliodów i au­
tobusów, z 1HÓ1'ych blisko ,;tlQ 
przybylo z Węgier, ZSRR, 
NRD i Czechosłowacjl, pl11nq 
bez żadnych przeszkód. W 
tramwajach jest nawet jal~ 
gdyby więcej miejsca. Bo ·oo 
prostu więcej warszawiaków 
woli teraz chodzić pieclto11i„. 
Tyle ciekawych wok61 rzeczy, 
tyle mitych gości, tyle do og­
lądania. Co krok zatrzymujesz 
się przed barwnymi pl.ansza­
mi, co krok przyciąga twó; 
wzrok grupka żywo rozpra­
wiajace i młodzieży. 
Pośrodku kilku zagra-

nicznych delegatów, wolcót -
„warszawscy rodacy". Rozpra­
·wiaią jakby nie illtnia!y tr11d­
ności językowe. Kędzierzaw11 
chłopiec w niebieskiej koszul• 
ce ze srebrnym medalionem n~ 
szyi co chwila pokazuje •c 
uśmiechu. biate zęby. - c~y 
to Egipcjanin? - pytam W'IJ• 
sokiego dryblasa bazgrzącego 

coś z zapałem w 11otesiku. 

Od dłuższego czasu „Glo! 
Robotmczy" zamieszcza wy­
powiedzi działaczy tereno­
wych, aktywistów z gromady 
\ powiatu, mówiące o pracy 
na WSI. 

I ja właśnie chctalbym co4 
powiedzieć o naszei 11roma­
dzie, a szczegól me o wsi, w 
której gospodaruję na 2 hek­
tarach I BO arach zlenu, o Ro­
manowie. 

Na początku mus1ę zazna• 
czyć, ze do partu me nalezę, a 
zabieram głu~ w dysku~j1, la· 
ko małorolny chlop oraz rad­
ny Gi umadzk1eJ Rady Narodo­
wej w Rąb1enlu (pow. Lódź). 

A piszę dlatego, ze po moje­
mu nie wszystko 1eszcz.e u nas 
Je~t dobrze, że my, bezpartyJ­
ni chlupJ pracu.iący, me wi­
dzimy dostatecznego zaintere­
sowania się życiem wsi tak 1e 
strony m1e.isrnwei organizacji 
pa1·tyjnej, iak też ze stł'Ony 

miej~cowej grupy kandyda­
l k 1ej. 
Najłatwiej ml to pokazać 

na swoim własnym przyk.la• 
dz1e. Oto w grudniu ubiegłego 
r11k1.1 zostałem wybrany rad­
nym Gromadzkiej Rady Naro­
dowej. Nigdy takich odpow1e­
dzia lnych obuwiąrków na wsi 
nie pełniłem. Sam zda.ię sobie 
z tego sprawę, że wielu rzeczy 
ie~u;ze dubne Ole roGumiem, 
że mug~ pupelniać takie czy 
inne błędy. Myślałem Jednak, 
ze pomogą mi, doradzą, pokie­
mją członkowie partit, bar­
dzie) duswiadczem radni I ak· 
tywiści spoleczni. Więko.zego 

z"rnteresowama ze strony or­
l!anizacjl partyinei oczekiwa­
łem nie tylk•) zresztą Jako 
miody tadny GRN, ale r)w­
nież jako małorolny chlflp, 
gost1odarujący bez konia, w 
ciężkich warunkach, a rolmo 
to zawsze w terminie wywią­
zujący się ze swych obowlą:1-
ków wobec pańsl'wa. 

Czytamy w gazetach, wiele 
też mowi się na ten temat, że 
orga nizacJe partyJ ne na wsi 
powinny współpracować z 
małorolnymi, pomagać im niP.­
zależnie od tegu, czy należą 

oni do partii czy też nie. 

Tymcza~em nigdy jeszcze 

Mieczys:'aw Ciotucha 
bezpartyjny chłop małorolny 
te wsi Romanów (pow, lódź) 

potykamy na więle przeszkód 
i łatwiej byiuby ie wspólnie 
pokonać. Oto np. tle przedsta­
wia się u na' sprawa z pomo­
cą sąsiedzką. Jest nas we wsi 
czterech bezkonnych gospo­
darzy. Jesienią ubiegłego roku 
b. gminna tada me zatroszczy­

ła się o zapewnienie nam po­
mocy w sile poci11gowej. Do­

szło do tego, że zboże z poła 
zwoziłem do stoJdoły„. na 
taczkach. Zdd 1-zaly >ię również 

wypadki, że za pozyczenie ko­
nia niektórzy chlopt chodzili 
potem na oawbek. Podobnie 
też było wiosną bieżącego ro­
ku, w czym - co teraz rozu­
miem - dużo jest 1 mo­
JeJ wrny, że me po tra rlłem 
ż'!dać od Prezydium GR.N od­
puwiedmeJ pomocy, 

Ale wydaJe nu się, że zawi­
niła tu również gromadzka 
organi1.a<:ja partyjna, która 
nie wspólpracuje z malorolny­
mi t nie zna ich potrzeb. 

l obecnie uesztą - w obli­
czu rozpoczę1.vch żniw oraz w 
przededniu Jesiennych prac 
polowych - nie ma ;eszcze 
u nas planu pomocy Sl\siedz­
kiej, nikt nie otrzymał zawia­
domienia - kto komu I w ,ja­
kim terminie tę pomoc ma 
świadczyć. 

Podobno sprawa ta omawia­
na była przed kilkunastu 
dniami na Jednej z ostatnich 
sesji GRN, J:c> - ze względu 
na bardzo pilne prace gospo­
darskie - na sesji tej nie by­
lem. Ale dziwi mme, że znów 
do dziś nikt ani z Prezydium 
GRN, ani też z organizacji 
partyjne] nie zatnteresowal 
się, jakimi silami wykonają 

t<tojące przed nimi zadania 
bezkonni chłopi z naszej wsi. 

Już chociażby na tym przy­
kładzie jasno widać, że życiem 
wsi, trudnościami jej miesz­
kańców organizacja partyjna 
zbyt mało się Interesuje. A w 
tych warunkach trudno mó­
wić o politycznym kierowaniu 
życiem gromadv. 

nie było wypadku, aby przy­
szedł do mniF> ktoś z ~gzelrn­
tywy, zapytał o trudności, 

o sytuację nH wsi. Nie zapra­
szano tez a1u mnie, ani innych 
maloroJnych na zebrama gru­
py partyjnej łub całeJ tereno. 
wej organizacji, 

Po mojej myśli o wiele o­
wocniejsz.a byłaby dzlalalnoi<ć, 

A przecież życie nie zawsze o wiele lepsze bylyby wyniki 
płynie tak gładko, jakbyśmy pracy partyjnej w gromadzie, 
sobie tego zyLzyłt, Czasem na- gdyby śclślej~za była wąpół-

praca partyjniaków z małorol­
nymi chłopami bezparlyjnymL 

No, b6 weźmy chociażby 

walkę o obowiązkowe dosta­
wy, któż lepie), niż właśnie 

m:ilorolni chłopi, wie, kto ma 
jakie trudności z realizacją 

planów, a kto też po prostu 
usiłuje w wykrętny sposób 
uchylić się od wykonania swe­

gl> obowiązilrn wobec pań­

stwa. I dlatego wiele moglibyś­
my pomóc orgamzacj1 partyj­
nej tak w dokladniejszy"m ro­

zeznaniu terenu, jak też w 
prowadzeniu samej walki o I 
dostawy, w mobilizacji wszyst­
kich uczciwych chłopów pra­
cujących do ich terminowego 
wykonania. 

Powie ktoś może, że to 
wszys1ko, co piszę, jest slusz-
ne, ale przecież nikt ani mnie, 
ani innym małorolnym chło­

pom nie broni iść ze swoimi 
sprawami czy też ze sprawami 
wsi do partii. I to racja. Moim 
jednak zdaniem będzie tak 
dopiero wówczas, gdy organi­
zacja partyjna zdobędzie sobie 
wśród ludzi duże zaufanie, 
gdy na,jpierw sama przyjdzie 
do biedoty wie,isldej, wysłu­

cha, pomoże, porad7.I. 

Na tym kończę swoją wy­
powiedź. Zatrzymałem slę na 
jednym tylko zagadnieniu -
na kontakcie i współpracy or­
ganizacji partyjnej z malurol-

- Ale skąd, nie widzi pani, 
że to koszykarz z Algeru 
u;o!a oburzony. Okazuje ~ię 
przy tym, że żaden z tu obec­
nych. nie zna języka fronc•i~­
kiego, a Algerczyk tylko ~ 
tym języku umie się porozu• 
mieć. 

Jak się nasza młodzież 2dq• 
żyla dowied"ieć tylu szczeiiń· 
lów o życiu Sohnoun Abderah• 
mana - niesposób wprost zro­
zumieć. Jest widać jakiś mie· 
dzynarodowy język przyjafol 
i sympatii, który wyraża się 
gestem. mimiką, uśmiechem. 

Sohnoun po raz pierwszy 
jest w Polsce, nigdy jeszcze 
nie byl ·1 Europie, tak juk. 1 

wiel"<zo.~ć czlonków 4fi-osobo­
wej algerskiej delegacji. 

NA STAROWCE 

Tu jest naszych m ilych go• 
!ci najwięcej. W tej chwili tale 
się z!oży!o, że prawie wylącz­
nie sq tu „czarne narody" -
kruczow!osi Argentyńczycy, 
Brazyliiczycy, delegaci Afryki, 
Toteż sensację budzą wśród 

nich dwie maleńkie dziewczyn. 
ki u.gan lajqce się w pilką, ich 
lniane warkoc::yki migaj~ w 
slo1icu - „Petite" - u;o!ajq 
goście i podnoszą uszczęśliwio­
ne d?ieciaki wy<oko w górę. 
Mieszkańcy Starówki gimt 

wprost w obcojęzycznym tłu­
mie. Co chwila nadchodzą no­
we grupy, M!odzież ob~iadl11 

nyml chtopami. Napisałem tak, stoliki w kawiarni „Krokodyl". 
jak to roz.umiem i bardzo mo- Z. zachwytem priypatrują sit 
:71iwe, że nie w.szystko jest I pięknym wnętrzom, kelner­
sluszne A 1 d . . . . kom w stylowych sukienkach. 
. · e wy aJe mi się, ze Mas~eruje ze ś]}iewem pod 
Jest to sprawa bardzo wazna. cienistą basztę Barbakanu. 

Notatnik korespondenta 
TRZY WNIOSKI 

Przed dwoma miesiącami 
:r.ams1..a.!owana zo5t.ał.a w p.'łir­
ku im. Słow.aokiego w Pabia­
nicach mus>la koncert-Owa. 
Poniewae. w Pabianicach nie 
ma nadmiaru 1·ozrywek kul­
turalnych każdy wyste;p gro­
mad~i tu wiele °''ób. Cóż, kie­
dy me w;:,zy~cy mogą wytrwać 
do końca. Ławek je;t niewie­
le a nie każdy ma tak zdrowe 
nogi, by 81.ać przez dwie go­
d;ziny w tloku. 

Stąd wniosek p ierwszy 
pod <idresem Prezydium MRN: 
- więcej ławek w parku! 

tury kolorowej i draparni ZPB 
im. Marchlewskiego. 

Podziurawiona i :i.;niszczona 
posadzka nie tylko utrudnia 
pracę wózkaTzom, pracującym 
w transporcie wewnętrznym, 
ale wpływa również na obni­
żanie jakości tkanin. Często 

bowiem wózki z powodu licz­
nych d2liur w posadzce -
przewracają się, a towar ule­
ga zabrudzeniu. 

Należy również powiedzieć 
kilka słów o oknach w kuch­
ni fatb. Szedowe okna są tam 
.zrobione „na mur" i nie ma 
mowy o ich otwieraniu. 

- Przepraszam was bardzo, 
towarzyszu. Nasze państwo ty­
le dokłada do wczasów pra­
cowniczych, że każdy ma 
wprost obowiązek wykorzystać 
;e w pełni dla podniesienia 
zdrowia, a tym samym wy­
daj no:ki pracy. Zresztą, .•. Wie­
cie, ja wam tak po koleżeń­

&ku doradzę: bawić się - io 

tylko w Zabloc1u. Ba.rd:zo la.d­
ny park, staw, grobla, adrtp­
ter, PGR. Blisko, pod ~amym 
Swidrem, No to co, wypisać? 

- Grobla, mówicie? Ee, nie. 

- D:iękuję bardzo i prze- jeszcze raz pl'OJekly umów, pomi­
praszani, że zawracałem glo- mo te były one już anallrowane 
wę, ale iuż chyba dam spo- przez cenlralne zarządy. Okarnło 
kój. Ja, wiecie, mie•zkam na •lę, te . wiele umów lrzeba było 
peryferiach, na Grochowie poprawie, 11dvż aktyw zwlą1kowy 

Mam tam k I . . : 1 PttvJmował bezkrvlycrnle ws1.vst-
'llu;a ek ogroctkG l 

1 
kle bet wvląiku, c1ęsto nierealne, 

Wisła niedaleko„. wnlo•kl tg!aozane do prolektów u. 

Ta san1a tkanina - l{oszty różne 

Wniosek drugi dotyczy za­
łożen ia na placu .przed muszlą 
podłogi do tańca i do wystę­
pów a.rtyslyc:zinych. Nasze 
świetlice :wkładowe i zespoły 
amatorskie występowałyby 
tutaj chętnie prled wielkim 
audytorium. 

Wydaje mi się, że robotniey 
wymienionych oddziałów prze­
staną wzdychać do świeżego 
powietrza i równej posadzki, 
gdy k.ierownictwo wykończal­
ni bardz:ej energiczn•e doma­
gać się będzie od dyrekcji po­
prawy warunków pracy. 

To ja już pojadę sobie tak 
1am, prywatnie. Mam siostrę 

w Górze Kalwarii. * * * 
- A, to już jak wolfcle, 

widzenia. 
do Halo, Dziuba, to tli? Tu 

Mila. D ziubeczko - zalatwio­
ne. Kochana, nie ma za co. 

* * • 
- Ja w sprawie tego skie­

rowania do „Przodownikll", 

- Proszę bardzo, panie Wię­
cek. Co to, na szaleństwo się 
pan wybiera? Ładnie, ładnie! 

- Jakie tam szaleństwo? 
W moim wieku? Odpocząć 
trochę jadę, popatrzeć na mo­

rn. 

- Halo, to ty, Iwonko? Za­
la-twio-ne. Pakuj się, koclta­
nle. Dla Freda? Dia Freda to 
już się Milka postara. Tak, 
tak, do „Przodownika" Wspa­
nialy dom! że co? Nie, to t11l­
ko taka nazw.i. Będ"?ie pierw. 
swrzędne towarzystwo. Robot­
nicy nte lubią wczasów. 

JERZY BARANOW.SKI 

mUw. Pnv zaw.i.eranlu umów brak 
bv10 Pomocy centralnych ~arzadów· 
i M!nłsterstwa Prremy!llu Lekkiego. 

Ocena wyników w„póhawodnlc· 
Lwa oddawana ]est obecn~e w ręce 
•alóg. 

W poszczególnych pnemyslach 
toczą. sle dluqie dv,kuli.je na le­
mat sJuo;;znoSci wpro~'adial\1a no­
wych form wsoółzawodnictw.a. W 
dyskusfach t·fch ujawnia !ilę nie­
zrozumienie znaczenia pionów bez­
brakowych, a oslatnio nawet mówi 
sl~, te Jeśl1 się płaci za Jakość, 
to ph>nv hezbrakowe nie są po· 
lrzebne. Na skutek lakle!Jo f"l11y. 
weą„ ro2yranlc1ania s1>raw \\. iół­

'tdwodnictwa od spraw prodi· .... rfi 
Op6tnia się wprowadLenle W ll"•ie 

ZPW im. P:etrusiń~kirgo ZPW 9 Mah, 
ZPW im. Waryńskiego i ZPW im. N!edziel­
ak iego pracują w podobnych warunkach. 
Zakl ady te produkują jeden rodz.aj tkani­
ny. Różne ~ą jedn.ak koJzly produl,cji 1 me­
tra tego materiału. Najniższe koszty wła­
:me osiągają ZPW im. P:etru•'ń~kleąo -· 
23,05 1( - Mjwyż;:re ZPW im. Waryfo;k :e­
go - 27,05 zł. (ZPW im. N:edz'elskiego -
26,81 zł i ZPW 9 Maja - 24.65 zl). 

Jakie to powcduje straty'! Wyprodukowa­
nie ponad 550 tys. m tkaru:n ko.>Llowalo 0 gó­
lem M.073.395 zł. Gdyby tę t!::ninę produ­
kowano wyłącz.nie w Zakl.adach im. Pietru­
s · ńsla:iego, moż,na by zao.s.zczędz.ić 1.024.633 
zł. 

!Można by ta1de zainstalo­
wać w dwu lub trzech punk-
1ach pa1ku megafony. Lud12:ie 
slucha.li<by ra<l i·a zażywając 
odiPOczynku n.a łonie natury. 

Rea.li.zacja lych wniosków 
znakomicie umili czas pabi.a­
n icz.anom wypoczywającym 

oo świeżym p-0w:en-zu. 

W. WENDLER 

NAPRAWIC POSADZKĘ, 
OTWORZY(: OKNA 

- Ach, kiedy wres1.cie zo­
stanie napraw;ona posadzka? 
..... wi:d,ychaj'I robotnicy apre-

S. GRONOWSKI 

DLACZEGO 

„.dyrekcj.a Mie,iskiego Przed­
siębiorstwa Produkcji Po!Il(lc­
niczej q1e z.mieni dotychcza­
sowego sposobu doręczania 

pasków z wypłatami dla ro­
b?tników ze stolami nr 1, jak 
rowmeż nie zaintere~uje się 
tym. że cyfry wpisywane przez 
przebitkę wyp3dają w naJbar­
dziej nieodpowiednich miej­
scach? 

:WŁ. B. 
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Jedenastka Karl · Marxstadt 
zdobywa na hoisl\.u łódzkim pierwsze punl\.ty 

w turnieju piłkarskim II MISM 
Zespół FC Liege pokon.any 1: O (1: O) 

Jaką klasę reprezentowały 
walczące drużyny? Oto 

pierwsze pytanie, które nie­
wątpliwie nasl!nie się wszyst­
kim nieobecnym na wczoraj­
i;zych zawodach. Aby odpo­
V.'iedzieć na to pytanie wypa­
dnie przypomnieć możliwości 

dobrze nam znanej jedenastki 
lód:r.ltiegc.. Włókniarza. W 
swych rozgrywkach pierwszo­
ligowych, jak również i w me­
czach towarzyskich łodzianie 
dysponowali już nieraz o wiele 
bogatszym repertuarem po­
mysłowych zagrań, niż to m1e­
l.!śmy możność obserwować w 
dniu wczorajszym u oby­
dwóch drużyn. 

Ze5pól Karl Marxstadt oka­
l!al się bardziej skonsolidowa-
11ym kolektywem. dysponują­
cym lepszym wyszkoleniem 

Chiński mur 
- trudny do przebycia 

dla polskich piłkarzy 
Warszawa - Pekin 3:2 
· Na jublleun otwarcia li Mi~dzyna· 

Ndowycn lgny1k Sportowych Młodr:ie­
ły puypadł mecz piłkarski pom:~iy 
l'1>f'Uenłacjami Pekinu i Waruawy, 
zokorlc1ony cięiko wrwolc1onym rwy­
e.i~twe:n Polaków 3:2 (t :1). Bromłii dla 
twycięl'.<Ów tdobrli w kofejno~ci: lrych­
cy, Ciei1ii: ł Bosddewic1, dlo Pe~:no 
C1ung Dtyga-ju i Fang Zen-tiu po 1. 

fłiłkan• polscy tawiedli no całej U­
ltit l.eprei.,,tac:jo Warnawy, w klórej 
grała cała pierwsza Jepreientacia kra· 
)u, a wiec: Stymkowiak, Woźniak, Ko­
rynt. Cichoń, Sunctyk, Zientara, Tram· 
pin, Brych<y1 Kowel, Cieślik I Bankie· 
w icz, iagroła 1lcondalic1nie stabo. do­
Jqc sobie narzucić system gry piłkany 
chińtkic.h i 1 reguly pnegrywajqc poje­
drn.t.i biegowe, Prowadzenie zdobyli 
Chltictrcy, Polacy wrrównali ze slnołu 
Sfł"wą lrychc:e90. Po przerwie gra w 
cłułurm ciągu italo na 1łabrm pozio-­
tni• i znów prowadtenie u1,skali goi· 
<ie, o wyrównanie padło ie strzału 
CieiHlca. Zwyci•s'<q bramk~ dla War• 
1u1wy uiyskal Bostkiewic1 na klllto ml­
ftUt pn.ed końcem mec1u. 

S~otkanie sędiiowol Steiner (Austrio) 
~ 1Mtrd10 dobne, 

Na piłkarskich 
boiskacl1 igrz_ysk 
W p1>zostalycb spotkaniach 

eliminacyjnych Il !IUSM pa.­
dly następujące wyniki: 

W Chorzowie Stalin1>gród 
·wyg;ral z Berlinem 3:2. 

We Wrocławiu liukareszt 
p1>konal FC Stadła.u 5:0. 

W Opolu Sofia zremisowala 
s AC Berschoot 0:0. 

W Udansku ł'raga ~cmt-

1owala z Kail'em 1:1, 

We współzawodnictwie 
festiwalowym 
prowadzą 

Podobnie jak wsqstkie 

technicznym od swych przeci­
wników i te walory decydują­
co zaważyły na wyniku spot­
kania. Kiedy Niemcy rozpo­
czynali ofensywę, ich napad 
co chwila zmieniał swą konfi­
gurację, zależnie oczywiście od 
wytworzonej sytuacji na bois­
ku. Często widywaliśmy kie­
rownika napadu tego zespołu 
na lewej lub prawej flance, a 
skrzydłowych w bliskim są­
siedztwie wysokiego jak trzci­
na ł zwmnego jak pantera 
bramkarza belgijskiego. Ta 
ciągła zmiana pozycji przed 
każdym napastnikiem Karl 
Marxstadtu rozszerzała poi~ 
działania, a jednocześnie nie­
zwykle utrudniała Belgom 
montowanie spoistego bloku 
defensywy, Nad to łącznicy 
niemieccy posiadał! większy 
zapas sil, dzięki czemu po nie­
udanej akcji natychmiast mo­
gli spieszyć z odsieczą w miej­
sce, gdzie groziło największe 
niebezpieczeństwo ich bramce. 
Skrępowane ruchy mieli ·vięc 
napastnicy Liege. A że przy 
tym w pierwszej polowie za­
wodów próbowali oni poprzez 
długie przerLuly „przesko­
czyć" ostatnią przeszkodę, ja­
ką stanowił stoper Mueller. a­
taki Belgów najczęścieJ skaza­
ne były na niepowodzenia, bo 
silny jak dąb I czujny jak 
ptak Mueller ani razu nie dal 
się wyprnwadzić w pole. Dys­
ponując dobrym wyskokiem, 
wygrywał on niemal wszystkie 
pojedynki, gdy Belgowie pró­
bowali forsować grę górną. O­
bok stopera, wyróżnić należy 
prawego łącznika Kaisera. Na 
trybunie nazwano go żywym 
srebrem. I słusznie. Ten blon­
dynek nyl w~zędzie. I pod 
własną bramką w momentach 
najbardziej krytycznych dla 
jego drużvny, jak również na­
leżał do najczęstszych gości na 
polu karnym F'C Liege, gdzie 
wspólnie z pozostałymi człon­

kami trójki napadu sial po­
ważne zamieszanie. 

Jeżeli dodamy do tego, te 
Niemcy odznaczali się większą 
zwrołnn~cią, będzie to dość 
szczegółowa charakterystyka 
tego ze;połu. 

Belgowie mieli dwa okresy. 
Pierwszy, do przerwy, kiedy 
to zepchnięci na wlasne pole, 
musieli czynić rozpaczliwe 
wysiłki, aby nie dopuścić do 
strzału L bliskiej odległości, 

Kiciński 

drugi, po zmianie stron, gdy 
ujęli inic1atywę w swe ręce, 

Zgubiła ich nie~elność podań. 
Tylko statystyk mógłby podać 
w przyblizeniu, ile tych podań 
wylądowało w nogach prze­
ciwnika. 

Ponadto napad FC Liege 
dość sztywno trzyma! się 
swych pozycji, a to wv-
i:>ornie wpływało na sku-
teczność obronną Niem-
ców. I wreszcie trzeci błąd, 
który popelniali Belgowie, to 
gra zwolnioną piłką,. Po zmi a­
nie stron zdradzali JUZ oni 
mniejszą inklinację do tego 
sposobu rozwijania akcji, ale 
w tym czasie natrafili na 
wzmocnioną defensywę prze­
ciwnika. Zawodzili równ'eż 

ich strzelcy. Odnosiło się nie­
kiedy wrażenie, że Belgowie 
najchętniej z kilku metrów 
na~lawial;by swe celowniki 
na bramkę. Nic też dziwnego, 
że w ładnym stylu przeprow~­
dzane przez Belgów wypady, 
załamywały się tuż przed prze­
kroczen iem linii pola karne­
go ich przeciwnika. W zespo­
le FC Liege obok bramkarza 
najbardziej podobali się nam 
stoper Carre I środkowy na­
pastnik - Dechamps. 

Historia strzalów i bramek 
w skrócie brlaby następująca, 
Pierwszy strzal, godnv wiel­
kiego turnieju festiwalowego 
zanotowaliśmy dopiero w 29 
minucie, kiedy to z trudem 
bramkarz belgijski odbił 
piłkę na róg. Nowa akcja 
ofensywna Karl Marx~lad­
tu„. Jej początkowym efek­
tem jest rzut wolny za 
faul obrońcy belgijskiego, 
a końcowym zdobyta z 
tego rzutu bramka ze strzału 
Wagnera. Tak więc 30 m inuta 
zawodów zadecydowała o wy. 
niku ,,potkania. 

Zdobycie teJ bramki publi­
czność nagrodziła rzęsist,l'mi l'l­

kla5kami. Nie bi'lY to pierw­
sze brawa. Już przy prezen­
tac.ii drużyn gromkie oklaski 
świadczyły o dużej gościnno­
ści, z jaką widownia witala o­
ba ze,poly. Drużyny wystąpiły 
w składach: 

FC Liege: Delhasse. Saeren, 
Cannaerts, Dodet, Carre, Nie­
ssen, Keyeuy, Cadorin, De­
champs, Longdot, Massart. 

Karl Marxstadt: Steinbach. 
Gla.,ch, Mueller, Baner, Wolf 
Karl, We>lf Siegfried, Fiertel, 

ze Startu 
pobił rekord Polski juniorów w pływaniu 
W nlodzlelę zakoil<Iyły tl~ wo Wro­

cławiu mistrzostwo pływackie Polski jtl· 
niorów. Stały one no przec ętnym poz io­
mie I pnyniosly zwyci1::stwo w pU'1ktocjl 
dr1JŻynowej ZS Sparta - 346 pkt. orzed 
Gword iq - 28!1 pkt. I Stolq - 161 pkł. 
W punktacji kół p ~rwsH miP.Jsce zoję· 
ło Gwardio (Bytom) przed Gwcrdiq 
(Po?noń) I Sportq (Wort!OllVo). 

W os\otn1ch dwóch dniach iowod6>N 
uz.yskano 3 winikl l•pue od reltc-rdów 
Polski juniorów: Droid;yrisko (Gw Po• 
znań) - 200 m st. gr.tb. - 3.08,21 Ki-

ciński (Start lód!) - 100 m st. gnb. -
1.17,1 orot Werner (Zryw Wroclow) -
200 m st. g rzb, - 2.48,5. 

Z Innych wyników no uwag~ taslugu · 
Ją: dtiewctęto - 100 m st. klas. Gawro­
n6wno (Górnik Jonów) - 1.29,6, 200 m 
st. grzb.-Czopsko (Sparto Wr.) - 3.08,7 
o rot 200 m st. klas. Gawronówno (Gór· 
nok) - 3.12 ,2. 

Chlo-pcy: 100 m st. klo.s. 5roezyńsld 
(Sparto Krotoszyn)-1.21.~. 400 m ,t. dow. 
Czernik (Stal Ostrowiec) - 5.13,8. 

Kaiser, Wagner, Tl'oger, Gun­
tler. 
SędziDwal Węgier - Fer­

hervari, który nie ustrzegł się 
od błędów w ocenie faulów i 
spalonych. 

3 
na 

I • 

s1erpn1a 
sti:ldionach 
stolicy 

GIMNASTYK°': w hali Kolejarza 
przr ul. Konwildorskiej o god1. 15 
- ćwiczenia dowolne kobi•t w 
c1wórboju. 

LEKKOATLETYKA na 1todlonłe 
CWKS o godt. 16.30. W programie 
m. in. łinaty konkure.nc:jl: chód 20 
km, trójskok, drsk męic1y1n, w 
dal kobiet. 110 m ppł. , 100 m m~i­

c1rzn I 400 "' męiczycn. 
KOSZVKOWKA na Torwarze w 

god1. 1Q-13 i 16-22 - spotkania 
eliminacyj no. 

PILKA SIATKOW" na kortach 
Budowlcmych prcy ul. Wawelskiej 
w godt. 10.30-13 I 16-19.JO 
spot'<ania eliminacyjne. 

PtVWANIE no plywolnl CWKS 
pr1r ul. Ła1ienkowskiej rano i po 
południu - eliminacje płrwackie 
i piłki wodnej. 

SZERMIERKA w hali AWF w 
godt. 10-13 i 17-21 - turniej ln­
dywidualnr we florecie męic1y1n. 

TENIS no kortach CWKS w 
godI. 9.30-13.30 I 15.311-19.30 -
eliminacje w gra::h: pojedynczej, 
podwójnej i mienanej. 

TENIS srotowv w sali PKiN 
w godz. 9-13.30 i 17-21 - elimi­
nacje w grach pojedynctfch, po· 
dwójnrc:h J młeHanyc:h. 

ZAPASY w sali MDK pnr ul. 
Kono-pnlckiei w godt. 10-13 i 
17-20 - eliminat:je w 1tytu wol· 
nym. 

Dziś 
wyścigi kolarskie 

w Helenowie 
Dziś na torze hPlenow•kim 

rozegran~ zostanie ciekawy 
mecz 11umic;d•y szosową repre­
zen lacją na II MISM a. kadrą 
torowców. W programie: sprin­
ty, 1.000 m ze sta11u •atrzy­
maneg<>, bit'g drużynowy na 
4.000 m i wyścig indywidual­
ny na 30 km. 

Za.w1>dy odbędą, się przy 
świetle <'łcktrycznym. 
Począlck o godzinie 19. 

Ze świata 
LONDYN. - Anglik Chata­

way pobił rekord świata w 
biegu na 3 mlle podczas me­
czu tekkoattetycznego Anglia 
- NRF, w którym po pierw­
szym dniu prowadzą Anglicy 
60:43 pkt. Chataway uzyskał 

doskon.aly czas 13.2.1.2 pod­
czas gdy rekord Kuca (ZSRRJ 
wynosi 13.26,4. Mecz dokoń­
czony będ::ie w poniedziałek. 

* * * 
PRAGA. - W Bratysławie 

zakończoiio mistrzostwa teni­
sowe CSR. Tytuly mistrzow­
skie zdobyli Javorsky po zwy­
cięstwie :z Zabrodskym 3:6, 
4:6, 6:2, 6:3, 6:4 i Puzejowa, 

1 która pokonala Elgrovq 6:4, 

Załoga ZPB.im. Stalina objęła szefostwo 
naa Aeroklubem tódzKim LPL 

Z zapartym tchem 
śledzono wspaniale 
ewolucje polvielrzne 

W ub. niedzielę na lotnisku w Aleksandrowie odby­
ła się uroczystość objęcia sze!O!ltwa przez załogę ZPB 
Im. Stalina i społeczeństw<> m. Aleksandrowa nad 
Aeroklubem Lódzklm LPŻ. 

Już od samego rana ulicą 
wiodącą na lotnisko ciągnęły 
liczne grupki ludzi. Piękna, 
słoneczna pogoda i ciekawy 
program impre1.y lotniczej za­
powiadały wiele milych wra­
że1'1 dla uczestników uroczy­
stości. Szczególnie licznie sta­
wiła się załoga ZPB im. Sta­
lina. 

'?!. • - ~~·:."h·~·AiY.:;::~ 

>:~;>:;.;' 

Na specjalnym podium z.bu­
-dowanym na skraju lotniska 
zajęli miejsca przedstawiciele 
partii, Wojska Polskiego, rad 
narodowych, LPŻ, załogi ZPB 
im. Stalina i społeczeństwa 
m, Aleksandrowa oraz organi­
zacji społecznych. Na stole wi­
doczne są dwa proporce. Jeden 
- od ZPB im. Stalina dla 
mlodzieży lotniczej, drugi -
Aeroklubu Łódzkiego dla zało­
gi Zakładów im. Stalina. 

- Szefostwo l'Obo­
tników nad Aeroklu­
bem Łód1.kim - po­
więdzial m. in. tow. 
S1.lark - przyczyni 
się do jeszcze szer­
szego ud.:>stępnienia 

mlodziC'ŻY robotniczej 
pięknych spoiiów lo­
tn iczych, lepszego 
przygotowania mło­

dych pilotow do za­
szczytnej służby w 
ludowym Wojsku 
Pol ~·i<im. 
Następnie zabrała 

Z ogromnym zainteresowan iem ś!ed.;.i!a publiczność sko~ 
z opóźnionym otwarc'iem spadochronu. 

Uroczystość ro7.poczęto wcią­
gnięciem flag na masz.ty . W 
krótkim zagajeniu wiceprze­
wodmczący ZW LPZ, tow. 
Czesław Sztark scharakteryzo­
wał doniosły charakter uro­
czys!ości. 

glos przewodnicząca 
Prezydium Pow. RN w Łodzi, 
tow. M. Mikolajczyk i se­
kretR rz Komitetu Zakladowe­
go ZPB im. Stalina, tow. Ka­
zimierz Królikowski. 

Tekst umowy o objęciu sze­
!oslwa załogi ZPB im. Stal'.­
na i ~poleczeństwa m. Alek­
s.androwa nad Aeroklubem 
Łódzkim LPZ odczvtal na­
czelny dyrekto.r ZPB ·im. Sta­
lina, Adam B:emaclci. 

Jak wynikalo z treści umo­
wy, załoga kombinatu i miesz-

Następuje uroczy.~ty akt podpisan.ia umowy o ob7ęc1u 
s;ejo.~twa pnez ZPB hn. Stalina i spoleczelislu:o m. 

Aleksandrowa nad Aeroktu bem Łódzkim LPŻ. 

TEATRY 
MUZYCZNY (P;otckowska 2A3) - godz. 

19.15 - „Tnjomn;co Dedala", 
Pozo:i:tołe teatry nieczynne. 

WYSTAWY 
W soloch Mureum Srtulcł (Wl,e­

lc:ow.skiego 36) - wystawo pn. „Re­
wolucjo 1905 r. w lodzi I ok • ęgu'', 

Wystowo c1rnno we wtorki, i~ody I 
c.i.wortld od godz U do 20, .., p •qt· 
kl I 1oboł'f od godt. 9 do \S, w nie· 
dtiele od godt. 10 do 16, 

* * • 
PUNKT WVS1AWOWY CBWA (Plot„ 

kowsko 102). - Wyo;.lowo proc ua• 
n:Ów Społ Ogn isko Artysłycrnego -
ciynno codz:e-nn1e oprOcz ponl.­
d11ałków oti godz. 10 do 13 I od 15 
do Hl, w niedtiele od godz~ 10 do 
1a, 

"' "' "' Wydowo On„worytu Chli'l1lc::ego w 
Ośrodku Propagandy Srtukl (por\t 
S enkiewicto) - otwarto eodz•ennie 
(próet poniedilołków) od godz. tO 
do 111, 

KINA 
BAlTVI( (Norulowic.to 20) - „Zwiadow• 

cy'' - godz. 16, 18, 20, 

GDYNIA {Tuwima 1) - Program flłmów 
dok. i kult.-oświot.: PKF 31-55, „Po-­
kój I pr1yjoźi1" - godz. 18, 20, 
Program d la najmłodszych: „Nie• 
bieski lisek", „Somolubno małpko". 
„Oornuuku, napełnij si•" - godz. 
16. 17, 

MlODA GWARDIA (Zielono 2) 
„Przygodo w lQidze" - godz. 16, 18, 
20. 

MUZA (Pobionicko 173) - „Kurs "" 
Marto" - godt, 18, 20. 

Oszczędzaj 

PKOl w 

POLON!°' (P;ot,kawsko 67) - „Głos 
prz@omQczenia" - godt. 15.30, 18, 
:!() 30. 

l'ltZEDWIOSNlf (Żeromsk iego 7A) 
„Nieb•zpieczne ic;eżki" - godz. 18, 
:!(), 

I Ml\JA (K;Iińskiego 178) - „Córka 
pułku" - godz. 17, 19. 

1t0MA (V..oh~uw1~\c.ie90 8-') 
.l'!atono"' - godz . TB, 20. 

REKORD (Kolitze'Ns;:"!lo 2) 
Eu'"e:Ca" - godz 17, l9. 

SOJUSZ (Nowe ZloU>o) - ,,Goo!" 
god1 . 15.30. 

„Porl 

POł<OJ (Kczim:er?o 6) - „Ciem„o n• 
\to" - goch. 11, 70. 

iWIT (Bałucki Ryne~) - „0'<.Ntne m.,. 
rz.e'' - godz. 111 20. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) - uUpiór 
no 1pr1edoż" - godz. 11, 20. 

TATRY (S ienkiow lcto ~) - „Syn puł­
ku" - god•. 16. ta, 2<>. 

WOLNO$C (Pnybyszowskiego 16) 
,,Achłungl Bcmdihtnl'• - godz. 14.30, 
16.30. 18.30. 20.30. 

Wt.OKNIARZ (Próchniłca 16) - ,,Zanim 
Simon ujrzał świat" - godz. 16, \8, 
:!(), 

WISU (Tuwlmo 2) - „Pierwszy i:>o Bo­
gu" - godz. 16, 18, 20. 

ZACH~A (WoryilskiegQ 26) - „Diieil 
bet ktamstv.ia" - godz.. 18, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Kol 'ski) 
„Twórczość Szynkino", „Otiewcz:yn­
kq w cyrku", „Grzyby" - godz. 16. 
17. 18, 19, 20, 21. 22. 

STUDIO (Bystrz.ycko) - 1 ,Pods.tęp swat­
ki" - godi. 19. 

Dyżury aptek 
thi•iejt:r:•J n0<r dyiurujq na1łępujq­

c• apteki: Piotrkows-ko 93, Piotrkow~lc.o 
193, Arm il Czerwonej ~3. Woryńslt:ego 
(Zg ius-ko) 63, ploc Wolno$ci 2, No-­
wotki 91, Kal isz.wskiego 51, Gdorisko 
23, 

DYtUltV SZ~ITALI 

Chlru'91•: dziś calq dobę dyiurujo 
Si.pi1ol im, cfr Sterlinga, ul, Sterhn-
go 1-3. 

Interna! chii cołq dobę dyżuruje 
S.zp ltoł im. N. Borlickiego, ul. Kop-
cińskiego 22, 

Dyiur połołnic10-9ine-lcołogiczny: od 
godr. e do 20 dyturui• Szp:tol ~m. dr 
Wołf, ul. loQiewnieko 34, od godz. ~ 
do 8 dyżu ruj• '5zprto/ im. dr Jordana, 
ul. Przyrodflic.Lo 7, 

Ważne telefony 

kańcy Aleksandrowa pragnąc 

uczcie V Swiatow.v Festiwal 
Mlodzieży i Studentów oraz 
dając wyraz swego przywiąza ­

riia do LPZ i w·oi•ka ludowe­
go, obejmują szefostwo nad 
Aeroklubem Łódzkim LPŻ. w 
tym cPiu robotnicy prowadzic 
będą szeroką popu!aryzacj~ 
sportu lotniczego wśród m /o­
dzieży kombinatu, aby j?.k 
największa ilość młodych pra­
cowników ZPB im. Stalina 
mogła się szkolić w pięknym 
sporcie lotniczym. Poza tym 
załoga ZPB im. Stalina nieść 
będzie Aernkłubowi w miarę 
swych możliwości pomoc fi­
nan sową i gospodarczą. 
Następuje uroczysty akt 

podpisRnia umowv Z ramie­
nia Aeroklubu podpis składa 
jego kierownik, Jan Kowal­
czyk. W imieniu załogi ZPB 
im. Slalina podpisuje umowę 
naczelny dyrektor kombinatu, 
1ow. Adam Biernacki. Spole­
czeństwo m. Alek>androwa re­
prezer.tuje przewodnicząca 
Pow. RN w Łodzi, tow. M . 
Mik<1lajczyk, 

W. chwilę potem następuje 
wymiana proporców międą 

przedstawiciela mi zalogi 1.a­
kladów stalinowskich a mło­
dzieżą lotniczą. 

Oficjalna cz~ść moczystości 
kończy się odczytaniem mel­
dunku młodzieży Aeroklubu 
Lódtkiego o W,\'konaniu zobo­
wiązań podję!ych na cześć V 
Festiwalu. 

W CZGści arty;.lycznej wy­
słąpily zespoly świetlico"e i 
01·k1estra ZPB im. Stalina. 
Następnie oł:lby/y •ię ciekawe 
pokazy lotnicze. obserwowane 
z. duz.,,ro i.a\ntereso\vanlen' 
prU'Z zcbrnnyeh. 

Na początku do lotu za wy­
cią~arką wystarlO\rnly 3 sz~·­

bowce. Szc1.egół nie podoba! się 

publ\c1noi:ci lnt p\1<1\a Dan\e­
lewsk1<'go, lecącego na s?y-

„ ......... „~„._..„„ .... „„"„ 

' I 

I 

Kronika 
party ina 

DZIELNICA IAtV'IY: dtii, 
2 bm., o godt. t5, odbttd:r:ie 
1i1t narada pierwn1ych i dru· 
gikh sekreton:y podstawowych 
i oddziołowych orgonh:acji 
partyjnych. Obecność obowiqt• 
kowa. 

* * * DZIEl.NICA WIDZEW: drił, 2 
blTI., o 9od:i, 13, odbędzie si'I 
narada plerwuych 1el11retony 
podstawowych i oddziałowych 
org. part. w 1011 konferencyjnej 
KO, ul. Szpitalna 5-7 no temat: 
110bniiko k•ntów własnych'', 

* * * DZIElNICA POLESIE: KO 
Polesie tawiadamio, ie diiś 1 2 
brn.1 o godi. 13, odb~drie się 

norada sekretany podstawo-
wych orgoniracji pcrtyjnych. 
Narado odbędri• 1141: w Wr­
twórni PapierosOw, pny ul. Ko­
pernika 62. 
Obe-cność obowlqd1owa, 

bowcu „Mucha". Ze startu 
maszyna wystrzeliła prosto 
ja1< strzala na znaczną wyso­
kość, a następnie w pięknym 
locie pilot wykonał kilka efek­
townych spirali. Pilot Da01e­
lewski, !o miody wychowan?k 
LPŻ, zdobywca srebrnej od­
znaki szybowcowej, przodują­
cy szy bow ni k. 
Piękny pokaz akrobacji na 

szybowcu wyczynowym „Ja~­
trząb" zademonstrnwał nad 
letniskiem Se\\ ery n Prz.vby!­
~ki, przodujący pilot odzn:i­
czony brązowym Krzyżem Za­
sli..gi, 

Z lntu po1iomego po natw.1-
niu dużej S7.vbkości „Jastrząb" 
vykonat efektowną nę·tc, "'­
slępnie przewrót przez s•n>.~·­
<ilr• i beczkę sterowaną. W 
końcowe.i fazie akroba.::ii p;-
!< •t rozpędziwszy •naszvnę 
przeleciał z dużą szvo\uścią 
na malej w,,·sokości mJ io­
tniskiem, wprowadzają: w 
g!-0śny 1.achwyt zgromadzoną 
na lotnisku publiczność. • 

To. co pokazał w powietrzu 
ra samolocie „Zlin 25·• flll'lt 
Roman S1,y!ben;:, pow5i::t11ie 
na <llugo w pamięci uc?.e;t:n­
ków tego widrJwi:cka. ~Wt»" -
kle pętle nad i pod chm:nami, 
korkociągi, bE'czki 1 zwroty bo­
jowe, R następnie 6semka wy­
konana w locie plecowym, wy­
kazały ll'ysoki poziom spraw­
ności i opanowania ma~zyny 
przez pilota. 

Brawurowy skok ze znacz­
nie dlu;.szym niż 15 sekund 
opóźnionym otwarciem ~pa­
dochronu, ""''kona! prwdt1J;icy " 
skoczek Aeroklubu, Baker<ki. 
Odważnego spadochronial'7.a 
>'OW\\al'I ?<> w)'\a,<lowan\u. ~o-
1·ąl'e <'kla.~ki, Pokaz lotniczy 
zakończył się zespołow.1·m sko­
kiem trzech 'PRdnchron1arzy. 
P;ękną imprezę w Ałel""n• 

<\rriwie zakończyła zabawa lu­
dowa. 

Komunikat ZMP 
lód .rJca Komendo Fest:wolo\.\'G tC-

wiodomio uc1est"1 ik6w iedno~i.o.wej 
w1ciec?k1, jodqcych nt'J Fc~hwol do 
Wo.rno·Jtty w dniu 3 sierr::inio br., że 03· 
lotec~ny term·n pobronio kart uc1e~t­
nictwo o~oz biletów ~olejowych rr:Jo w 
dniu dtis ieiszym. Korty pobierać moi­
no w Zo-rzqdz1c tódz.kim ZMP, ul. 
P:otrkowsko 202, 11 p,, pokój 38, w 
godi. od 8 do 13. 

r dz1e można otrrymac pen:c~11nę? 

Aptekarski punkt 
informacyiny 

No terenie lodzi zostało W)'t"'IOCro­

no Qptell:o społeczno nr 13 przy ul. 
Obr. Stalingradu \5, telefon 101-.SO, 
która informuje "tgtouojqcych s:(', jo· 
kio sq moi\iwoici zrealizowanie recr-pt 
no leki trudni~j osiqg:Jłne o raz udt.e~ 

\o rod w s.prowie stosowania \e\c.ów 
to!lępciych. 

I nformccj telefonlct.nych udzie la .si• 
do god1iny 16. 

Dnia ~fi. VII. 1955 r. zmarł 
clerplcnia.rh 

po długich i ciężkich 

tow. Wincenty Stawiński 
dyr. Przeds. l\mD 

Nabiałem I Piecrywem 

W Zma.rłym tracimy oddanego towarzysza. i kolegę. 
Cześć Jego pamięci! 

z1·zesze11ia sportowe tak i ZS 
Włókniarz jest objęty wspol­
zawodnictwem festiwalowym. 
Rada Okręgowa tego zrzesze­
nia wszystkie podległe 1ei ko­
la na terenie woj. łódzkiego 
podzieliła na 3 grupy w zależ­
ności od zaawansowania. W 
pierwszym etapie współzawo­
dnictwa za okres od 20 ma.rea 
do 30 czerwca br. sytuacja w 
poszczególnych grup<Jch pi·zed­
r.t'łwia się następująco. 

Czym skorupka za miodu nasiąknie ••. Stroi lłoiama - I 
Pogolo~ł• llotun'cow• - 2!4-U 
Miejska Komenda MO - 253..ao 
M1ej.ti Ośrodo« lnł&rmocji - U,_IS. 

PRACOWNICY DYREKCJI I DETALU, 
PODST. ORGAN. PART„ RADA J'fUE.JS(;OWA. .„„„„„„„ ... 

W grupie pierwszej dla kół 
najbardz.iej uiawansowanych 
prowadzi KS przy ZPB w 
Ozorkowie - 5 528 pkt. przed 
KS przy kombinacie w Piotr­
kowie - J.77! pkt. i KS przy 
:MZPW w Tomasz.owie - 978 
pkt. 

W grupie drugiej na pierw­
szym mieiscu zna1duie się KS 
Ozorko ..,·ianka 770 pkt. 
przed KS przy ZPW im. Pie­
trusii'ls-k\ego w Zgierzu - 657 
pkt. i KS przy Fabryce Srod· 
ków Ooatrunkowych w Pa· 
bian:cacb - 336 pkt. 

Wreszcie w grupie trzeciej 
dla kól najsłabiej 7,aawanso­
waaych prowadzi KS przy Za­
kładach Odzieżowych w Ozor­
kowie - 94 pkt. przed KS 
przy Zaklad11ch Tkanin Tech­
nicznych w Pabianicach - 88 
pkŁ i KS Pionier w Zgierz.u 
~3 pkt. 

Nie wiadomo, co by •:fi stało t pos• 
sjq, w której miesi:koł Jurek. Ni e 

było pra·Nie dnio, o-by z o.\c en piwnic, bo, 
nowet l o~ien miestkoń no parterze nie 
l!!cioły z brzękiem s-ryby. N:e było dnia, 
oby nie przychodt ił no s.korgę do"torco. 
Wszelkie penwozje n.' e odnosiły !.ku~ku. 
Jurek · „kortystcl" z ferU wakacyjnych, 
boros.-tkujoc no podwórku od rano do 
wiecioro. Dziś odetchnęli z ulgq loko­
torr.y domu, odetchnqł do:orco, no i -
rodt:ce. Jurek potnol S'l'la-:t sportu . Sto· 
ło to 5· ę t~o dnia, gdy ojelec pn:y­
prowodził go na boisko w Porku ludo· 
wym r oddał pod o-p iekę ins.tl'\Jktora. 

Tok.ich Jurków, WickOw i JockOw, ktÓ· 
rym n;\d jeszcze n;p wskazał stojqcych 
pn.:ed n·mi ot.111orl'"m boisk sportowych, 
momv jencze ty~ąc•. A przec : eż: otwa r­
te bois-i<o rO"tbrzmiewoJQ gwarem mło­
d:ież:y Hkolnej n~omał od pierwnych 
dni wo,kocji, iom erojqc jedyn,ie w świę­
to i w dnd z.:mne, de.uaowe. 

Z inicjotywq organ'.1towonia w ct~le 
ferii wo-~oeyjnyc:h tzw. akcji otworlych 
!::>olsk, ~tórej celem jest prcede wszyst­
ki'.Tl odciqgnqć m!o:.lt.e! w wieku ~ zko!­
nym od wpływów ulicy i doć jej wy.po· 
crynek uotro,'<.cyjn iony ćw•cu1:niom i z to­
lcresu kultury fitycrnej no świeżym po· 
w:etnu - wys1qp I 2 lota temu GKKF. 
Akcjo to ?nolo-:ło zro:umioły od.diwl"k 
we wszystkich w;ęks..zych miostoch Pol­
ski. 

W todtl, gdiie duży procent młodz l e­
iy roboioiezej mus.i jeszcze 1.pędrać. wo· 

koc]e w mieście, otoc.tona ono . Je.st 
sz.czególnq op'.ekq Łódzkiego Komitetu 
Kultury F:zycinel. 
Któregoś pięknego poranka objecho• 

l iśmy na5te bo:sko l zonotovVo•liśrny cie· 
kowe zja wisko: mlodtiei garnie 11ę do 
wszystkich d'lscyplin sportowych. W Po r­
k'.J Ludo-Nym królowała lekkoatletyko I 
gimnastyko, na boisku p r1y ul. Kiliń· 
uiego 188 mlodziet z 1opolem pływało, 
na boitku W:dtewa grało w p:łką noż­
nq, ze.r~ajQc równiei od czasu do e.zosu 
w stronę pływackiego basenu. 

Ale n:e tylko ćwiczenia z zakresu wy­
choworria fizycznego absorbujQ mło-­
dziel.. Wielk:e święto sportu pols'<iego 
- Il Międzynarodowe lgrzys.<ko Sporto­
we w Wors!ow:e - zdop:ngowoły chłop· 
ców do podjęcia w'.@-tu toboNiqtoń, ktO­
re t honorem reol<tują. Szybko nik.nq 
np. ch·,...1asty z olejek no bcisik:u Stoli; 
mlo.dz.:el. z boiSoka przy ul. Kilińskiego 
1B8 wydoła :m n i4t-ubłogonq wo·lkę, po-­
nadto zdobyło już 100 odzno·k festlwo · 
lowych i wspOlprocuje priy budow:e bo­
is·lco do kos.za i siatki, pomnotojqc w 
ten sposób iloić obiektów sportowych 
tod.z.i. 

Ale doś.ć 1ach\vytów. Zajmijmy się dfu­
gq d;onq m('dolu tegorocznej akcji ot· 
wartych bo:sł. Pomimo niewątpliwych 
oslqgn-:ęC, rl>:e wyelim7nowołiśmy jeszcze 
wnyslk'.ch jej niedociągnięć. 

Mamy tu przed& wsi.ystk:m na myśli 
spro Nę dotywion:o miodzie ;y. Mloozież, 

która spęd10 okoto 5 godzin (od 9 do 

14) no zojęcioch fl.zyunr-h, mo więk· 
sz.y apetyt nit normalnie, toteż nale~ 
żałob„ jej topewn:ć jok.ieś dodatkowe 
pos:ł~i. N iestety, nie do~o si~ te~o 1a­
łatwić. Co by no~eio W tej sprawie 
uctynićl Wejść w porozumienie t Wy· 
dz'ołem Oświaty i cu:ść fundus.zów pr.ze­
ma.c?.ooych no wcz"Osy w mieście tuiyć 
net zaopatrzenie w borach mlecznych, 
ktOre podjęfyby się dowozić 'lOs.iłki 
no bo;sko, względn!e mogłyby udoS>tęp­
nić młechieży pobiercf"'l.ie ich w zoUo­
dac.h polołonych b~'.slco boisk. Na tę 
ko-ncepcję wpadł już lKKF. Noloiy więc 
przypuszczać, że w sierpniu sprawo to 
bedt·ie uregulowano. 

OrugQ bolqczką jest kompletny b rok 
d1·ewctąt no boiskach. Do tej pory 
zgłosiło s ę ich zoledw.e„, c:tery. Styb· 
ko jednak zrezygnowały z prtychodrenio 
no zojęc;a, gdyż. w tO\vorzystwie chlop­
cÓN czu ły się nieswojo. Slqd '"'ICISuwo 
się wniosek: pOW':ększyć. kadrę inslruk· 
1.orskq l pro.\-..adl.ić zajęcia w c!wóch 
grupach: chlopcó.v i dziewczqt. 

JeSli jui m6wimy o inslruk1oroch, trze­
ba jeszcze kilko 5f6w poSwięcić ich pro~ 
cy. Nie wszyscy oni wywiqzujq :s:ę ze 
swych ooo„ticp:lców jakby nale~cila s~ę 
spodziewać. N.e wszyscy potrofiq si.•0rymi 
tojęciaml za;ntcrcsowoC o 1<olicrnq rnło­
dtiei i śc ągnqć jq no swB bbisko. Obok 
dobrze pro-:ujqcych pod tym względem 
instruk~orów - Goidy no r.tod;on·.,. prty 
ul. Kilińskiego 188, Swiderko, l{owol­
sl.iega i Goiddca w porilu r;o Poies:u, 
zdorzoly s;ę i toltie wypadki, ie i.~struk· 

1orowi było ~oj1upełnie] obojętne, llu 
zgłosiło się chłopców. Jeśli przyuło 
choćby dwóch, dawał im piłk'I, a sam 
uedł do notm no dnemkę. 

Nojwiqknq frekwcnc.jq cie.szyły się w 
lipcu bo iska no Poleiiu (około 300 ćwi· 
ctqcych dri"ennie) głównie dziękl wlQcte· 
n-:u d-o akcj i otwo.rtych bois k młod2 ·i eiy 
półkolc>~ijnej, następnie bo ska prty ul. 
K'liiiski~a 188 (około 150 ćwiezqcych), 
prty olei Unii (o.koło 80 ćwfczqcych), no 
W:dzewie i no stadionie Budowlanych 
{około 50 ćwictqcych ). Ogółem w I pcu 
ćw:c.zyło około 800 chłopców. Frelc.ve-ncjo 
ta wyglądałoby nie'o\·qtpl:wi e o wiele le­
piej, gdyby przeprowadzono wiitkszq 
propagandę d<cji otwartych boisk w 
ukolach, w zo·kłodoch procy I w prasie. 

Jeśli tdobędziemy S"!ę jednak flO nyb· 
kie usunięc'.e tych nojwoiniejszych nie ­
domogoń, jeś~i tKKF, pozosto jqce-mu 
dotychczas w roli Zosi-So.mosi, okoiq 
wic;ksz:q pomoc w rorw:qzfWo·niu tych 
nojwoiniejszych problemów: W 1dzloł 
o~.'\lioty, rody c>kręgo-Ne trzeszeń spor• 
towych i inne ln-stylucje - o-kcjq otwar­
lych bo!-.lc poHinniśmy objQt jeszcze w 
sierpniu o wie-le wic-ksze rzesze mal­
ców, będw:rch nie.-o.:z powal:ny'l'I utro­
pien~em rodziców, o ~portowi IOdtkiem 1.1 
przyspor1yi wiele worloSciowego ra('(b­
ku. 

Bo przeciei sto re pnysłowie m6wl: 
„Ciyrn skorupko zo młodu nasią•nie, 
tym no sta1ość trqci'\ 

Z. KR. 

Pracnvmicy poszukiwani 
Kierowniczkę Domu Młodego Robotnika za­
trudnią natychmiast llolno • Sląskie Zakłady 
Przem3•sło Pluszowego "' PohledneJ powiat 
Lubań Sląski. Podania z życiorys.ami k!ero­
wać do sekcji personalnej. 1663-K 

Mistrzów, tkaczy I uczniów powyżej lat 18 
na krosna kortowe I angielskie, śrubownl­
ków, przykręcacQ oraz pracowników do 
straży pozarrieJ i przemysłowe) zatrudnią 
natychmiast Zakłady Przemysłu Zgrzebnego 
ul. ·Żeligowskiego 3/5. Zgłoszenia przy1mu·e 
dział kadr. 1690-K 

Prządki I pomagaczkł na przędzarki obrącz­
Kowe, unennlce powyżej lat 18 na przę­
dzalnię , wrzecieniarki na samoprząśnicę cien­
ką i pomagal.-zki, ma jStrów na przędz.ark I 
ubrąci'.kowe, mistrza ulowego na przędzaln 'ę 
średn1oprzędoą, palaczy wykwalifikowanych 
1 pomocników palaczy oraz pracownlkłow do 
straży pożarnej zatrudnią Zakł. Przern. Baw. 
im. St. Kunickleg0 w Łodzi. ul. żeromskie­
ro 133. Zgłoszema przyjmuje dzial personal­
ny w godz, od 7.30 do 15.30. 1689-K 

Tkaczy, pną.dkl, przewijaczki i uczniów 
tkaeklch powyżej lat 16, zatrudnią od zaraz 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. F. 
Dzierżyńskieito w Łodzi. Zgłoszenia o>obiste 
przyjmuje dzial personalny ul. Piotrkow­
ska 293/5. 1711-K 

Kierowników budów I techników budowla­
nych zatrudni od zaraz Łódzki Zespól Bu­
downictwa. Przemysłu Drobnego w Łndzi. ul. 
Słowiańska 5 /7. Zgłoszenia p.rzy im uje dzi.ał 
kadr. 1710-K 

3 wykwalłflkowanych prasowaczy na kon­
fekcję męską zatrudnią natychmiast Z!(ier­
skie Zakłady Przemysłu Odzietowego w Z!Cfe­
rzu przy ulit•y J Maja 11. Wszelkich infor­
marii udziela wvdzi>1l per•on„lny lf\94-K 

OSTRZEŻENIE 
CENTRALA ODZlEŻOWA 

- Składnica Konfekcyjna nr 
Łódź. ul. Po.jezierska 5 

OSTRZEGA PRZED KUPNEM 

nr fabr. 
biura. 

maszyny do łlcienla 

marki „ L I P S I A " 
3795, która została skradziona z 

1707-K 

flst6111t1 I lt1te „NencJI 2\9-42. 

toi, i10C -12, r„„.. d cuk ·­
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